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<r-eedptai* :* ^łoCMuia p n f j n i ^  we Lwo wi e :  Birr*
Administracji „Dńennikr P->lekiego,> pray płaca Hali- 
ckim i Ajencja W. P i ą t k o w s k i e g o  pil Katedralny! 
we Wiednia, Hambc.gu, Frankfurcie n. U,, w Berliai. 
Lipsk-, Da^'ui (Sawaieaija) i Wrocławiu pp, Haaaen- 
eteic & Yeplcr: w Wi»lnir F. LGb, R. Moaee, Sottec 
1 8pJ.: w Pcananin Kazimiera Nenmann Biuro aroTSÓw : 
w Parysa piłkoWnik Raczkowski, Faubonrg Pouecnien 
38. O g ł o s z e n i a  przyjmuje Agencje p. Adama Gar~ 
refoor de la Crois-Souge, £ P».ri« w K r a k o w i e  księ
garnia A ticiia Dygasińskiego,

Ogłoś a en i * przyjmują się » oplata, S oectćw o<? m eśsoa 
objętości jedrego wierrra drobnym drakiem (petit).

Iństy v pitiu^&am: mi j być prsesirtrne f r anco do ad i ,* 
mstracj: ...Okionnika Polskiego'*, — Listy rtudaraaeyjna 
: ie op owane nie podlegają « aiame.

Z  n o w y m  k w a r t a ł e m  s a p r a i z a n i j  i n - 
iw  g te j lukA w  d o  r y c h ł e g o  * d n o w l e . . i a  p r e 
n u m e r a t y  c e le m  w c ie « * £ g o  l u e g n l o w a n i a  
p r z e n y łk l .

ba prowincji z przesyłką pocztową 
kwartalnie (po koniec w r o n ia  rb.) 6 zl. — ct. 
półrocznie (po kuiiiec roku) . 12 „ — „ 
ju ies ięczn ie ........................... • 2 „ —■ „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koni ec września rb.) 4 zł. 50. ct. 
półrocznie (po koniec reku) . 9 „ — „  
u u es ie c zn ie ..................................... 1 « 50 „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 15. 
kaidoyO 7,.i**iuca.

Pieniądze prennmeracjjne winne fcyó adreiowane 
do „administracji Dzień. P ó l e k ponieważ Admi 
nutrocja nie mogłaby nwzględnić reklamacyj z po
wodu przesyłek pod innym adresem.

21 czerwca.
Zachowanie sic i postępowanie „Koła 

polskiego1* w Wiedniu oddawna było przed
miotem ostrych nieraz uwag w kraju. Wza- 
jemi.a ospałość wybotców krzewiona na
wzajem ospałością wybrańców, pokrywała 
to postępowanie, Które nadto znajdowało w 
niektórych dziennikach krajowych niewcze
sną obronę lub usprawiedliwianie. Organa 
te nie mogły nigdy z ostrzejszą występo
wać krytyką, albowiem musiały pamiętać 
o tern, że w cnwilach stanowczych mimo 
przestróg i perswazji, w dziwnym jakimś 
obłędzie, popierały kandydatury tych osób, 
a po dokonanych wyborach, uważały to za 
wielki tryumf dla sprawy publicznej, jeżeli 
tego rodzaju koryfeusze wydobył* się z ur
ny Organa wzmiankowane nie mogły tak
że z innego względu występować energi
cznie. Były one zawsze gorliwymi rzeczni
kami tz. „solidarności koła8, którą uważali 
za widomy wyraz .karności w obozie na
rodowym. ** I trudno było wytłumaczyć lu
dziom, że kto sobie u nas szczerze życzy 
poprawy sti^mików, ten nie powmion na
stawaj na solidarność taką, która się ma
nifestuje tylko w zupełnej bierności i w 
kompletnem próżniactwie. Solidarność w 
pracy, solidarność w czynie, solidarność 
w energicznej dążności naprzód rozumiemy. 
Nie raz dziwiła nas rażąca sprzeczność 
w postępowaniu owych dzienników, *tó 
rycn kierownictwo przecież spoczywało w 
ręku ludzi, obznajomionych doskonale z oso
bistościami przez siebie forytowanemi, i 
wiedzących bardzo dobrze, że po tych oso
bistościach nie można się spodziewać ani 
czynu ani pracy ani nawet dążności wybi
tnej ku jakiejkolwiek zmianie — a mimo 
to nawoływały one do solidarności z niemi, 
wykluczając od czci i wiary wszystkich 
tych, co karność i solidarność narodową

uważają za konieczną i niezbędną tylko — 1 Potrzeba takiego zgodnego postępowania 
w pracy, ale nie w próżniactwie. jest niezbędną teraz, kiedy opinja publiczna

Dzisiejsza chwila, ważne następstwa wszystkich pryncypalnych ludów a nawet 
przynieść mogąca dla losow narodu, spra- gabinetów zwrócona jest na Polskę, arepre- 
w iłł pewną oddawna pożądaną mody fika- zemacja jednej części te5 Polski, dysponu- 
cię wyobrażeń nawet u tych, co popadali jąca największą swobudą dzis łania i wpły- 
w takie fatalae dla całego kraju sprzeczności, j wów w i l c z y ,  l u b  na  to t y l k o  p r z e 
powiadamy wyraźnie: f a t a l n e ,  bo ta nie-]ry w a s w o j e  u p o r n e  m i l c z e n i e ,  aby 
ustanua chwiejnośc ! te ciągłe sprzeczności; p i z e d ś w i a t e m  u j a w n i ć  s w o j e  — 
wyrobiły b e ż c h a r a k t e r n o ś ó  p o l i t y - S d o l e g l i w o  ś ci  g a l i c y j s k o - p r o p i n a -  
c zną ,  która od pierwszej chwili ostatniego c y j n e !
perjodu konstytucyjnego cechuje wszystkie Ozy i po takim niebotycznym skandalu 
kroki naszych reprezentacji, i która jest mamy się poczuwać do solidarności z #u

Chwilą stosowną do dz!ała»ii naszego jest 
rzas obepny, gcLie imy lidów znowu bagnetem 
row zygao się będą w Europie, i gdzie odwie
czny na-z u,róg i kat Moskwa WJSzłi na nowy 
rozhc;,.

Gazeta jędrna lub pojedynczy mężowie nie 
mogą i »’ 0 powiLui podc iąć  stanowczego planu 
działania w tak ważnej sirowi*. Zarozumiało - 
ścią by było; jeśli nie czenr gi/usem, gdyby kto 
w samozwańczy i .totób przybrać u  siebie rolę 
reprezentanta ogól u. Nie narzucamy się więo 
z projektem aaszjm , jeżeli jedoaa większość o- 
piaji polskiej w kraju tym zgadza się u  rzu
cone przez nas powyżej wnioski i pomysły, to 
zapytujemy was:

główną winą, że kraj zamiast rozwijać się, 
popadał w zastój, i że prawie nic dlań nie 
zrobiono porządnego.

Jak bur&a na morzu zniewala bezbożni
ka do modłów, tak wielkie wypadki przy
wodzą nieoględnych lub lekkomyślnych do 
opamiętania. Podczas gdy jeszcze w toku 
ostatniej kampanji wyborczej byliśmy wy
stawieni na największe zarzuty i szkalowa
nia za krytykę postępowania przywódzców 
dotychczasowych w sejmie, Badzie państwa 
i w delegacjach: dzisiaj mamy tę satysfak
cję, że przeciwnicy nasi prawie tych sa 
mych wyrazów używają, aby scharaktery
zować naszych reprezentantów. Na początku 
bm. w organach dotychczas przeciwnych 
zdarzyło nam się kilka różnych artyku
łów, jakby żywcem wyciętych z Dziennika 
Polskiego. W jednym z nich czytamy np. 
takie dosłownie twierdzenia:

„Głos przeważaj mają ludzie niezdarni, u- 
miejącj tjlko  zręcznie mówić, albo pozować na 
wielkich polityków. Zdolniejsi albo walczą bez 
sku tka , albo walczyć nie umieją.**

„W  ludziach na pozór najbardziej liberal
nych i samodzielnych, widać na kazdjm  kroku 
służebną pokorę. Go powie pan h rab ia , to 
prawie święte.

„Posłowie galicyjscy nie mają najmniejszej 
cywilnej id u  agi, lejmaiejs-ege ducha inicjaty
wy. U p ó r  l n i e c z y n n o s ó  u w a ż a j ą  z a  
s o l i d a r u o ś ó  i trziba im oddse tę sprawie
dliwość, że w tym względzie nadzwyczaj są so
lidami. Rićiizjwistą odwagą cywilną i t u  hem 
inicjatywy odznaczają się tylko ci, którzy nie 

jn&lożą do atroianctwa nieczynnych. Wiele nam 
zrobda złego, pomimo najlepszych chęci, partja 

‘rucku. To p ra-łda ! Ale tysiąc razy więcej za
szkodzić sam może partja tezruenu- A  au tej 
p a r t j i , x nader malemi wyjątkami, należy c a ł a  
Galicje.!"

Czytając te słuwa mamy tem większe za
dowolenie, ile że pochodzić one mają od 
obywatela z Kongresówki. Dalecy od 
skarg i wyrzutów — z uwagi na swięią 
sprawę ojczyzny, życzymy tylno, aby on« 
w tym samym organie, który je teraz po
mieścił, nie znalazły znowu zaprzeczenia za 
lada powiewem podolskim, i aby daUze po
stępowanie konsekwentnie odpowiadało przy
toczonym zapatrywaniom.

torami jego? Ośmielamy się twierdzić sta
nowczo i bez obawy zaprzeczenia, jak sze
roką jest Polska, że sumienie narodowe nie 
pozwala na to, bo przecież niepodobna do
puścić, aby Europa w leraźniejszem prze
sileniu, i  zachowania się reprezentantów 
polskich wysnuwała jedyny naturalny wnio
sek, że Polacy nie mają ż a d n y c h  innych 
boleści, ż a d n y c h  potrzeb ani życzeń, ż a 
d n e g o  innego programu — nad uzyskanie 
uwolnienia maemnizacji prawa szynkar
ski go od opłat stępi owych

Ekandai taki wyuuga protestu, trudnego 
może nawet do ujęcia w wyrazy, — pro
testu całego obywatelstwa, które jeszcze

loriipondincji polityczni „Dz. Pol.”
B u u e a u k  12. cierwea. 

Odjeżużająe stąd przen dwoma tygtdaiam* 
do S zu n li, xkąd wyprawiliśmy d« was Buną 
pierwszą korespondencję, zostawiliśmy miasta 
tutejsze jeszcze w spukoji., chociaż nierrzyjaciel 
swebodfińe już gespoiarzył a s  przcciwuym brze
gu Duuaju — powróciwszy atoli dzisiaj ta ts j, 
spotkaliśmy się z farją w jem  i. ekc w oko Ba- 
terje lecące na wschód od m ^ s ta , w stronie 
dworca kolejowego, zieją ogniem i żelazbm na. 
przeciwiy brzeg: Giurgiowo-Słobodziejf, ,  uzbro
jony fortyfikacjami moekiewskc rumuńskiemu Ja k  

. .  .dotąd nie wiele sobie szkody wyrządziły obie
■Kodacy amerykanscy! czy nie byłoby na I stromy wojujące. Turecki ogień jest niezaprze- 

esasie aby jfk  najspieszniej zwołać zjazd lub leżenie skuteczniejszy jako padający z pozycyj 
Sł-jm polski w Amcr/co w celu oomyśleiia ja- dominujących, zważywszy jedn ik  n i olbrzymią 
kiego p i a n  działama oaszego wobec dzisiejsz f j ; odl !głosc przeciwnika, szkody te  są otosnnkowi 
wojny moskiewsko-tureckiej. Święta to sprawa, nie wielkie, a Moskale zawsze zdołają to w n o - 
bo onchodząca wolaosó i niepodległość n&Dzej oj- cy napraw ić, co im we dnie Tnrcy napsują. 
czyziy! Czy n*y, biedni wygnańcy, będziemy jej j Słusznie też utrzymują lepiej obmajamieni z ce- 
mogli dopomódz skutecznie, o tem nie mówmy jlami kierowników kamp&nji teraźaiejszej, że ka- 
teraz, an. rczpacz-jmy. Ale chcąc pokazać ckęć nomada, t a , nie ma insogr- zuactenia prócz utrzy
dobrą, łącznośo z ojczyzną, poczucie obowiązku 
dlu polepszenia doli aaszyth rodaKÓw, zastauów- 
my s*ę gruntownie: czy rzeczywiście jest to ab- 
soiutuem niepodobieństwem, abyśmy zwołali w*el- 
jti, uniwersalay sejm polski w Ameryce, choćby 
na pomówienie tylko, coby Polacy amerykańscy 
robić powiam podczas dzisiejszej wojny Moskala 
z Turkiem V

W przepowiednie wdawać się l ie  chcemy; 
ale gdy n« immmmy, że są Polacy, który nie-—' i i-  t  . i o w wif A I nvvi J U1U

posiada  se rce  polskie Jia w łaso iw em  m ie j- . zachwianie wierzą, iż wojna ta  ostateczna przy- 
scu, —  pro testu  pow ażnego, k tó reg o b y sm y ! niesie nam kurzysc, i ze Polacy w Ameryce w

my sania ducha żołnierskiego w ciągiem uogoto- 
wiu do prawdziwego boju, od którego Moskwa 
najwidoczniej się ociąga. Nie tylko sztab tutej
szy i dyplomacja, cirło konsularne , ale wojsko 
całe wie o tem : że Moskwa stchórzyła, i wszel- 
kiemi sposobami szuka wyjścia pokojowego a 
tout p rii. — Wieść ta ogromnie podniosła du
cha w żołnierzu tureckim , i osrożyła go w wy- 
aoaim stepniu przeciwko wszelkim zachciankom 
pokojowym, co właśnie spowodowało, że dm żu
ta  ci a  śladów podejrzeń, rozpoczęto os trzeli r a 
nie uieprzyjaoiolskicgo brzegu. Duch w wojskula&a w

się  n ie potrzebow ali Wstydzić przucTKoroną i*a*e społn.ouia powyższej przepowiedni żałowa- jeat znakomity. Uzbrojenie, żywność i stan sa- 
i Litwą, ani przed  tein zacnem  i dzielLem P054" ^ -  lz f  m ::zeia nia P o ło ż y li  się uo nuam  doskonałe.^ r&tr.bJtm a uwm atJLrpi AlP.ZYznir rrM nn. 9 I il iLi tiitAkiai
kołem poselskiem, które walczy na kresach 
w Foznamu i Toruniu.

P o la c y  w  A m ery ce .

ratowania swej starej ojczyz»y, myślimy, że po 1 Miasto tutejsze nic nie ucierpirio cd ognia 
budui uaaze zwołania tóiuego zjazdu p ) .iu n j nieprzyjacielskiego, raz, że te i  nie jest Bkute- 
byó ucprawie lLwione, zwłaszcza że dzisiaj Poi- czny z powodu małego kalibru dział i zbyt wiel- 
ska ma w i^ej nadziei odudz'_iia s.ę, mz da-ikiej odległości, a powtóre, co podobno jest głó
wniej. : uą przyczyną, że komendant tutejszy kazał

W  końcu dodajemy i to, że jeżeli mamy loświ&dczyu w Giurgiewie, iż kamienia l a  ka- 
zjard taki zrobić, powinniśmy go baiUzo prędko !m ię|ju tam nie zostanie, jeśli będą strzelić do 
robić, bo w dzisiejszym wieku paiy i telegrafów j miasta jak to misło miejsce w W idłyniu np.

przychjrlnfb, pisze: Jewi, otwarte pole do azia- prztz  to zjednoczeniu katolickiemu jego reguiar- mach. Dzieje się tu ta j wręcz przeciwnie jak  na
rumuńskim b rz e g i, gdzie ceny doszły bajecznych 
rozmiarów. Zas dzięczyó to wypada w ogóle 
zwyczajowi turecki imu, wzbraniają-tsau podno
szenia cen podezds wojny, a  nndtr pOCzaremB

lam a dla ernigra ji  poi&uiej jo  za granicami oj- ne jesienre zebranie, podobnie jak i ów ziazd 
czyzny, nawet i po za obięoeui owego dzisiej-i w apraarie budowy domu wdów i sierót. L isty  i 
siego p n wdu opmji i prz Aoiau, które sobie zu-ł korespondencja n«azych WW. Duchownych To-
_ 01 „aiuj ostrożnością i cierpliwością. Potrzeba [ warzystw, jano też wszystsich dobrze myślących, -------- —  « --------------------   , --
jest do tego^ bardzo nagląca, ażeby  ̂,P o lon ja , _aedaków prosimy, niechaj nas objaśnią na przy- walem u Achmetowi-Kajzarlen u pawry, który z 
omery tau„, .a , liczna i silna, jaką dzis jest, i szjy tydzień, jam na ow powyższy prejekt zwo-jrowuą curowością karo. wybryki tak  mnzułma- 
przedsięwzięła cos stanowczego na Korzyśu agi- j jama Htdzwyczajnftgo sejmu polskiego w Ame- nów jak ckiześcijm  zdzierców, podnostący^n ce- 
tacji przeciw obecnemu ponąikowń rzeczy r? ryCe sję zapatrują. Wocec tak gorącej spraw y,uy. Musimy przytoczyć tu ta j jeden przykład je- 
Esropie. Fotizeba jeot, aby już nie l . u  Wl*5' - narodowej Lowinua uaiLmąc wszelka z&wiso o- go euergji .  bezstronności, ktoremi zainauguro- 
oej,, to przy«ajmniej składkami, uemoustr&ejaini, * SObista, wszelkie partykularne prądy, niezgoda i ] wał swe rząd w łf rsrezuku.
, puUik^Cjuiai po obcych dzielnikach, pomagała n.esnaski. Podając niniejszy projekt, me mamy i Gdy pociąg wiozący waiego, przybył do 
braci s^ej w i-jczj żoio uo saruszema jai_i_a zamiaru przodowaniu w tej sprawie i podjęuśmj jCzornowody, przedostatniej stacji z W arny do 
niewoli, lub do uLema jej kajdan. Potrzeba j e s t , ; tyiuo z poezue.a obowiązku, gotowi służyć i Buszczawu, jecler z otoczeuia jego ujrzał okio- 
abysmy witysąsuęli obojęuosó nar&dow, abjsznj wszjoikiemi snami naszej ojl yźuie. Wzywamy -pnie zbitego Bułgara przez baszybozuka, który 
im przypomnieli nas^e pokrzywdzone a nieprze- tfc/1 i0aaaoW; aby bez względu na osoby, zaję,i i najspokojniej w świecie gapił się na świtę pa- 
ua^uioae prawa, abjśmy wciąż kołatali, do su-i sja S; rawa z£rówt0 nas Wt)i;ysikich obchodzącą, Irfzowską. Zawiadomiony o wypadku, Aclunet-
niiema p.hry>ś-.isńakicłi indńw » s ts łv * a ii  l mn*-  --------- ' 1 . -- ^  ’ Kujzerh kazał zawołać Bułgara poszkodowanego

i gdy się przekonał o okropnym stanie w jakim 
zostawał, z kolei przywoła' baszybozuka i w o- 
becności poszkodowanego rozkazał żandarmom 
powalić go na ziemię i wyliczyć przeszło pięć
dziesiąt kijów w pięty. Oburzony tą  nielegalną 
operacją, prawowierny, powstawszy z ziemi, ofu-

mierna chrztśfjańskJCh ludów, w skazyw ah imTi*; kt0 i *olak) ea slHzyc Polsce
rzyzow&ny nasz l*d, i ua ten L szp rz jiłau u j i ctopóiui ccce być goanym jej sjnem ! (Głos ten

aoousźczma*g0Piirr^AhIZłi L  j organu u lu  akatolickiego przytaczamy głównie
oiczrznv h* rhJf*™ konieczna, cos oia ;iła przykład traktoy-ania sprawy publicznej dla
ojczyzny aczymc, b* choo my tu wolui i swouo- „asf Vf.„ ,lMLP1. łTrh nltranów R o d )
dni, ale tam k*m bracia rodzeni w kajdanach5 n jŁU Ł1Łeł * ^ cŁ ^ tra^ w . Ked.J.
wołają naszej pomocy.

H A R R O -H A R R IN G
1 pumlętnlkl jogo o Fclscs 

( 1 8 8 ^ - 1 8 8 0 . )
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A U R E L I  U R B A Ń S K I.

(Cis? aaUsy.)
V III.

Odwiedziny z Belwederu. — Skutki spełnienia obo
wiązku u  strony dyżurnego oficera, — Chleb po
wszedni. — Wielko-neiąi(ce pokoje w lazarecie. — 

Inwalid AUktitjoW.
Dzień po dniu upływał jednostajsie w laza

recie. Około jedenastej iuzuwano dyżurnego jun- 
k ra  lnb podoficera, czuwającego nad porządk em 
w rali. Oacer dyżuruj, który z lekarzem dyżui- 
nym mieszkał obok kancelarji, obszedł od czasu 
do czasu sale, i znów wszystko po dawnemu, 
Oz&sim tylko prz d południem wielki powsta
wał hałas, gdy zabrzmiało ; "Jenerał Kuruta!" — 
albo: „Goiura idziel* — albo nawet: „ vV. K sią
żę zajecnał!" Wiadomość tę podawali zawsze 
inwalidzi, kturzy ku temu celowi przcz przeciąg 
całego roku u,adywali w oknach z widokiem na 
aleje i szosy, tikoro tylko spostrzegli znaną k a 
retę  z Bolw< Jeru, kierująoą się w stronę Uja- 
zdowa. rozpccztnało się piekielne widowisko.

Płócienne chodn>k>, któie ustawicznie w sa
lach leżeć były powinny, rozwijano z posp’echem 
po podłogach W mosiężne miednice nalewano 
ocet i wnoszono z kuchni lozzarzone „dusze" 
żelazne. Przedews^ystkiem wynadzato sale jak 
najskrzętniej. Odry ora porcję obiadową, prawi
dłowo ka temu celowr przygotowywaną, przy
rządzano „cz*j duch,- by W. Książę przekonał 
aię. jak  wyśmienite jadło podają chorym w laza
recie. Kuszto ra i  on je nieraz i — chwalił tro 
skliwy zarząd; nigdy jednak przez myśl mu nie 
przeszło zażądać na pribę porcji z wielkich ko
tłów, w których warzono rosoły — z szarpiami.

Pewien podpoiucznik z pułku wołyuskiego, 
dyżurny właśnie w Belwederze, wysiany został 
wedle porządku dziennego do szpitalnej ku hui 
dla skosztowania jadła. Nawiejisz w służbie me 
wiedział, iż koledzy jego azuawali „wizystko po

formie,8 nie stanąwszy nawet ua progu kuchui. 
Ohcąc więc zadość uozjnić obowiązkowi swemu, 
skosztował j&flło, znalazi jo dla psów za liche, 
przeio dla chorych nawet szkolli *e, i zameldo
wał o tem w dziennym raporcie, który jednak 
przez ręce kilka przełożonych przechodzio mu
siał, zanim dosiał się do os-jby W. Księcia.

Cóż Się Stało? iSumienuego Wiłyncżyka 
przyartsztow&uo „jako niespokojnego ducha" i ro 
kosz ani o a przeciw powadzb przełożonych, intry
ga zas osobisiości zagrożonych jego raporiem 
doprowadziła w końc-u do tego, iż go — zdegra
dowano. ..

Ud tego każdy oficer dyżurny pilnie miał 
się na baczności, by me wmięszac się w spra
wy ekonomiczae państw przełożonych, biedni 
zaś chorzy ze skargami swemi cierpliwie ocze- 
kiuao musieli sposobnej chwili. Oczywiście 
lepszem było pożywieme oficeiów mianowicie 
wychwala autor, już jako rekonwalescent, wy
bornie przyrządzaną kapustę. K to zaś z chorych 
pożywić się chciai po ludzku, temu za grosz 
własny usłużyła czysto i smaczaie żona felczera.

Po skończtuiu wizyty z Belwederu zwijano 
chodniki, wynoszono resztki octu i baz niebez
pieczeństwa podawano Uibctlujny ubjad.

Uderzyły tu to ra  uwagę między inne 
mi także wielkie kromki chieba „brykały , 
każdemu choremu „ ia  dybcie" podawaue, długo
ści piędzi a szerokości dłoni; dodajmy, iż gru
bość ich Wynosiia trzy palne, a pojmiemy, jakim 
były balastem dla zrujuowanycu żołądków, zwła
szcza podlane aptekaiskietm pomyjami i wodzi&n- 
ką z szarpiaiti. Niejeuen z biednych pokutni
ków, przyzwyczajony do subordynauji, i obawia
jąc się skutków nieposłuszeństwa, gwałtem po
łykał chleb ten niestrawny, mniemając, iż musi 
wpakować go do żołądka, podobnie jak  miksturę.

W ogóie żołdacy ozuli się szczęśliwymi wjla- 
zarecie, mianowicie z trzech powodów: pu pierw
sze nie potrzebowali lękać się codziennych ple- 
tm, jaz  to w pmku było zwyczajem, powtóre 
(rzecz dla nich niesłychana i) uatugiwano im w 
szpitalu, po trzecie zt ś mogli & ę rano wysy pi *c 
do woli. Wszystko, cokolwiek nadmieniliśmy o 
złem obchodzeniu się z nimi, nie gnębiło ich 
tak dalece, jakby to iune aoiknęło narodowości, 
pizyzwyczajeni bowiem do ustawicznąj niewoli, 
bici i oplwabi. nie mają pojęcia 0 iudzkiem 
życiu.

Po sześciu dniach pobytu autora w sali 
Nr. I ., przeniesiono go na mocy rozkazu z Bel
wederu do osobnego podoju w bel-etażu; co o 
tyle tyiko było mu meprzyjemuem, iż rozstać 
się musiał z Munihnausen’em i KutuzowTm, 
spadło zaś nań to wysokie wyszczególnienie, mi
mo iż o nie zgoła się nie ubiegał.

Była to wysoka, czyściutka izba, ścianką 
P°tuWD tok> lż obadwa łó

d c £ śo 6 i y,ly  bomieszuzone. Widok na o- groa, częso bolca, Wisłę i Saską Kępę l .
^ o S z Y r B o r  części izby leżałW ołyńuzyk, Kouermund, pef.-n zapału dla spra
wy narodowej, brat jego młodszy znany z udzia
łu S«ego W sprzysięzomu WysooLiego.

Autor az dwóch inwalidów miał na swe usłu
gi, od pierwszego Jut rzutu oka podobnych prze
cież do ludzi M ilt wspomina oa o tych poczci
wych starcach. Jeden z nich, Ałek&iejew, trzy
krotnie dekorowany, opowiadał mu o Pe*sji i 
Uaryzu. o Kaukazie, Aito«ie i E rank iu iek  
Uczciwością i wiernością tchnęło pomarszczone 
jego oblezę, z meżMio.uowaną zaś starannością 
pielęgnował autora dniem m ocą porczas niebez
piecznego przebiegu choroby. Jakkolwiek dwa
dzieścia i trzy l»fc slUiy£ mewuiniczo knutovi, 
jakkolwiek urodził się w poddaństwie, przegrany 
w karty zmienił pana i oddany został w san a- 
iy, jakkolwiek od lat dwa ciężką trapiony cho- 
iobą, niby „chustka do nosa bez cyfry" zapo
mniany - wszystko tu me zatarło w pocz< lwym 
muzyku piętna człowieczeństwa. Kiedyś, kiedyś 
może uwolnią go, przypomniawszy sobie starca 
nad grobem — a wówczas....

Przy tarabanow odgłosie pói życia,
Ćwierć wieku slażliy wiernej, „ako pies;
Wzgaraa Uo grobu — jarżmo od powicia —
To p i8Hio nędzy — 1 bauby — i lez...
A jasli starcem z szyneli ukrycia 
W świat boży wyjrzy po za aobZar kr e» — 
Straszna ironjol — Precz sędziwy Uziadu!
Bierz kij — i ruszaj ż e b r a ć  dla przykładu!...

„Zaprawdę;8 - -  kończy autor — W 
mdjona ausz ludzkich, u Suiiyłku jednej geuera- 
cji sięgającego dziesięciu mijjor5W ] — A w Niem
czech tysiące podntsi się głosów, wielbiących 
łagodne rządy powinowatej monarcbji i stawia
jących je ua świeczniku narodów 1 O j c z e 1 
p r z e b a c z  i m ,  A l b o w i e m  n i e  wic* 
d z ą , co c z y n i ą . . , . 8

IX . „Na najwyższem piętrze zam ki, obok krę-
Wielkoktiaięca igraszka z jamnikiem. -  Autora I c?ny?,h ■chtdbw Wyznaczono pokój na mieszka-
warzą w siarczanej parze. -  Akord polonezowy. 3ami|i^ a> jedflego

„Przyboczny8 Turek w. księcis,, M a i  m u d
H  a s s a n , znany jnż czytelnikom z pierwszego 
to itu  niniejszy en pan iętników Między zaufa- 
nem otoczeniem w. księcia i oz ia t autor nieje
dną osobistość, której stosunki nader wielkiej 
są wagi dla scharakteryzowania rządów moskiew
skich. Az do kamerdynerów i służby składał 
się persona! w,Belwederze z kreatnr, zdolnych uo 
w s z y s t k i e g o  na rozkaz wszechpotężnego, 
który  znieść me mógł obok siebie charakterów 
samoistnych.

M i^jzy innymi odwiedzał chorego zbiega 
z W arny Grek z wielkoksiążęcem godłem na 
gazikach herbowych liberji, człowiek, którego 
fiąonomja istną tworzyła zagadkę. Ilekroć ou- 
wiedził Hassana, zbUzał się z czołgająca erze- 
czkością ao antora i rozpoczynał z firn  pogh- 
wgdkę ąęostrzegłiiy ; iż H arn ag  zwrócił uwagę

*J6g0> erb<T  g,Z lki' ^ * i a ’ iył i t  *■ 
^ Cń- l eszc*e CZUBÓW, ' i  Petera 

Turek f o t  ; Z mmeme SŁolicy *«chichotai się 
nrzv aćiftU : /  SW|ł Postać na ramisniu
f  y 8!^ °d ŚJiiechn napierał nań
p “ S b . T ^ ? feWSo Zyznf1' -Opowiadaj b r a t  o 
T c S S i ?  S u r , PanuQtiłSZ? O u b a  sobaka! -  

t  + 8.c^°dyl — An, an, au '"  i w niebez- 
ał« m  f j  *fills:sei â ód śmiechi słaniał 
a ę  Mahmnd llassan  aa łoże H arrń g. Oczy- 
^Tiscie autora zaintrygowały te  słowa, przyią- 

się więc do próśb M thm ida. Nie dlngo dał 
on się prosie, w mniemaniu zapewne, iż z wład
cy swego zrobi bohatera.

»Pan nasz" — prawił — „uiesł-chanie lubi 
zwierzęta, kto wie, ozy nie więcej, jak ludzi. 
Aii pobjitu naszego w Petersburgu zawiódł go 
przypadek na kręcone senoay zam ki, gdzie wła 

i śnie taks (jamniL), .zeleLtem ze snu wystraszo 
|n y  stracił równo wsgę, nie mogąc zaś i  trzymać 
•jej z powodn króciutkich swych nóżek, wyjąc 

przeraźliwie stoczył się komicznym koriołkiem 
po sckodack. Widok ten nabawił pana nassege 
takiego wybuchł wesołości, iż omal sam nie ru
nął ze sohodów. Od dlaższ. go czasu żadne zda
rzenie nie zajęto go tak wyłącznie, jak owe ko
zły wyjącego jam nika; pi wystąpiono zatem dc 

ł ir ją u z e a ia  dlań stałej rozrywki U go rodzaju.8

zaś z kamerayierów
na tegoż gnwernera. TsJn raz na dzień otrzy
mywał jadło, które stawiano m i i a  stule u stóp 
kręconych ichodów, tak, iż biedne psisko gwał
townym przyparte głodem, rzucało się ze scho
dów, jsoro tylko uchylono drzwi jego więzienia. 
Z  najwyższego rozkazu stawiano mu jadła, ile 
tylko spożyć w ydołał; niebawem przeto tak  stał 
się opasłym, i i  krzy wyck swych łapek wcale już 
nie mógł używać, po każdem zaś nasycęnik, na 
górę schodami musiał być zanoszonym.8

„Otóż pan nasz, regularnie pc smacznym 
obiedzie, ukazywał się z cygarem w ustaoh u 
drzwi środkowego piętra; na dole świstem wa
biono psa, na górze z&ś otwierano nagle drzwi 
jego więzicaia. Lakiące, biedne stworzenie za
wlókłszy się z trudem ua schód pierwszy, sta
czało się pędem z wysokości jak piłka, mimo 
osoby w. księcia, wydając skomlenie przeraźliwe, 
śmiechem rubasznym carski go brata przerywa
ne... Nakarmionego do syta, lecz j ok uawio- 
nego jamnika wynoszono znow na górę, by na 
zUjitn. tę ssmą sprawił pann swemu h e c ę .8

M a h m u d  H a s s a  i ,  guwerner przybc- 
ccnej małpy w Belwederze, taką rozporządzał 
fantazją, iż zdołał sobie żywo nprrytomnić tę 
scenę, nadaremnie jednak grzebał w swych wspo
mnieniach, szukając podobnie o r y g i n a l n e  . 
igraszki z pobyt! swego w tureckiej ojozy-J 
ź n ie ...

Jakkolwiek dzieje choroby naszego pacjenta 
zająóby mogły tyIko fachowego medjka, napo
myka o przebiega jej autor, ze względu na cha
rakterystyczną jbj kurację. Kurci jego mózgo
wy poczytywali lekarze za cierpieaia reumaty
cznej na tu ry ; każde gwałtowniejsze wzruszenie 
potęgowało szalone jego cierpienia. Lekarz 
przyboczny w. księcia K a c z k o w s k i  wraz z 
F l o r y ’m i B ą c e w i c z e m  z dnia na dzień 
odkładali ostateczną decyzję, co z niezbadaną 
począć choro >ą; nareszcie, za zgodą pacjenta, 
przystąpiono do warzenia go w siarczanej 
parze..

„Eksperyment ten8 — opisnje au to r— „pia 
wie tak był oryginalnym, jak owo tuczenie ja 
mnika, zarazem jednak wielce skutecznym; u 
prawdziwą przyjemnością spróbnję kochany czy
telniku, wytworzyć w tobie słabą okoń ideą t^
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knął Achmeta-Kajzerlego, nie wiedząc, że miał 
na razie do czynienia z samym walem. Wbrew 
odwiecziemn zwyczajowi, pasza porwał kij do 
rąk i własioręczme tak go zaczął okładać, nie 
szczędząc przytem ani twarzy ani głowy, że go 
z nóg zwalił. Dopiero pokrwawionego kazał 
związać i razem z pobitjm Bułgarem odstaw ć 
do miasta. Kie koniec na tern. Nasz wali w dal
szym ciągu okazuje wielkie uczucie sprawiedli
wości względem chrześcjan, a widząc odnawiające' 
się swawole baszybozuków, którzy starożytnym 
zwyczajem zaczęli chwytać do jasyru spokojnych 
mieszkańców rumuńskich, zagroził szubienicą ka
żdemu kto tylko z podobną kontrabandą ludzką 
zostanie złapany.

Pomimo to wszystko nie można nazwać u- 
sposcbienia tutejszych Bułgarów przychylnem 
dla Turków. Czorbadżje ciągle odgraiają się 
Turczynowi i zwrok zwracają ku Moskalowi, 
zkąd domniemanego zbawienia oczekują. Bułga
rów tutejszych i w ogóle chrzęści an tak spropa- 
gował Masznin, były tutejszy jeneralmy konsul 
moskiewski, kulawy chińczyk moskiewski, jak go 
pospolicie nazywano. Zaprzedana ta  dusza car
ska nie kontentowała się szczuciem Bułgarów 
na Turków, ale w swej podłości bezgranicznej 
podburzył ich przeciwko nam, Polakom. Bułga
rzy odgrażają się teraz, że gdy rzucą się na 
Turków, pozabijają jednocześnie i Polaków, mie
szkających w Buszczuku. Była nawet mowa ua 
serjo, aby naszych, co służą przy kolei, rozbroić, 
dotąd jednak projektu tego me wprowadzono w 
życie.

Całą tą  nirchęc tak do Turków jak do nas 
podtrzymują tutaj Niemcy, inżynierowie po iro  
gach. i żydzi polscy, którzy w dalszym ciągu 
prowadzą prace moskiewskie, jako niby korespon
denci do pism niemieckich. Nic dziwnego przeto, 
że jest mowa o wypędzeniu ztąd większe, ozęści 
korespondentów dziennikarskich. Zaprawdę jedni 
Turoy tylko są zdolni do podobnej tolerancji, 
bo gdyby to było na przeciwnym brzegn, dawno- 
by jnż większa część tych ichmościów dyndała 
na gałęziack... ______________

Przegląd polityczny,
Barza, jaka powstała we francuskiej Izbie 

deputowanych, nie tak  łatwo da się zażegnać, 
jak to dę wydawało „zbawcom społeczności* z 
otoczenia M ac-M ahona i ultramontanom. Ja k  
widzieliśmy wczoraj, Foortou wystąpił ze słabe 
mi argumentami z polityki wewnętrznej, a De- 
cazes z jeszcze słabszemi z zagranicznej. Usiło
wania ich pozostały beziwocnemi. Wszelkie pro
wokacja odbijały się od lewicy, nie zdoławszy 
jej roznamiętnić. Członkowie tego stronnictwa 
przybyli na posiedzenie z postanowieniem, że się 
zachowają spokojnie i dotrzymali słowa. Ghły 
Fourtou odczytał s re zawiadomienie o projekcie 
rozwiązania Izby, lewica chciała krzyczeć; ale 
przywódzcy dali znak i wszyscy ucichli. Nato
miast prawica nałasowała i po żakowski prze
rywała mowcom opozycyjnym. Jednem słowem 
wrażenie wywołane w kraju posiedzeniem z d. 
18. bm. w niczem me przyczyni się do zwięk
szenia szans „zbawoów społeczności.*

Co gorsza, to że mesażuwi prezydenta i o- 
swiadczenionr księcia Decazes dziennik i zagrani 
czue zarzucają po prostu wierutne kłamstwo, 
dwuznaczność i obłudę. Wbrew twierdzeniu ks. 
Decszes o wielce przyjaźnych stosunkach z Niem
cami, Nat. Ztg. donosi, że w Berlinie mocno są 
zaniepokojeni przebiegiem spraw we Francji. 
Dopóki żywioł republikański znajdował się u 
eteru, wiedziano z kim się ma do czynienia, pi- 
ze pomieniony dziennik, gabinet zaś Broglie - 

Fourtou, to coś nieznanego. A niepewność w 
stosunkach między Niemcami a  Francją jest 
identyczną ze wzrastająsem niedowierzaniem. —- 
Być może, iż to nie ob.awi się bezzwłocznie w 
stosunkach dyplomatycznych, ale sytuacja jesttaką.

kuracji. .Regularnie o dziewiątej 2 rana obwi- 
jano mnie szczelni* we futro i płaszcze, wnoszo
no do lokalnośc. maszyny parowej, obok której 
znajdowała się izba z łóżkiem.*

„Na niskim piecu stula skrzynia, której po 
hrywa tworzyła skórzaną przyłbicę, tak sporzą 
dzoną, iż tw arz jedynie zostawiała wolną Pod
stawą skrzyni było rozpalone żelazo; na niem 
ustaw'ono trójnóg, na którem z wislką siadałam 
Oatro'ncścią, opierając bacznie stopy i a  wpół 
zwęglonej desce. Gdy zająłem to siedzenie, za
bierano za mną drzwiczki przypasowano przył
bicę, silnie owinąwszy nią szyją, poczem wku
wano w piec gliniano usciynie wielkości podsta
wki od filiżanki napełnione siarką. W  przecią 
gu kilku sukund zlewał mnie pot obfity >a ca
lem ciele, krople zaś jego rzęsiste, padając na 
rozżarzoną płytę żelazną sycz»l,r niezbyt muzy
kalnie. T*k podsycano żar do 48 stopni, apli
kując powtórną dozę siarki. Nieruchomie wy
siadywałem na tym ognistym ruszcie po trzy 
kwadranse, podczas gdy dozorca o i  chwili do 
chwili uułow&ł osurzyó mi z potu oblicze — 
istna praca Dsnaid.*

„Po upływie wymienionego cza*u zanoszono 
mnie do ubocznej izby na łoże i okładano koł 
drami i futrami po «iame uszy; tak chłodziłem 
»ię godzinę, poczem wciąż jeszcze do naturalnej nie 
wróciwszy ciepłoty. srodze owinięty, lecz we własnej 
przynajmniej bieliźtie, dostawałem sie do mego po
koju. Tu, poprzykrywany szczelnie leżałem z 
półtora godziny bez ruchu, omdlały i wewnę
trzni* tak wysuszeiy, iż zaledwie zdołam wypo
wiedzieć rozkosz, jaką sprawiała mi po tej pie
kielnej łaźni szklanka herbaty.*

Nad autora pokojem leżał jako rekonwale
scent znany ram  już z I  tomu porucznik od hu
zarów Z e l t n e r  z Solothurn, ze Szwajcaiji, 1 
odwiedzał go w chwilach tego połaziennego 
omdlenia: R o t t e r m u n d  nucił, Z e l t n e r  
zaś towarzyzsył śpiewowi na gitarze. „Nigdy w 
życiu m ojea" — upewnia H trring  — „nie czy. 
niła muzyka na mnie podobnego w rażeni', prze- 
dewszystkiem utkwił mi w pamięci jeden rzewny 
akerd poloneza, który nerwy me, w ówczesnym 
ick stanie, rozdrażniał nad siły, błogie zarazem 
wywołując w*i mnie uczucie... Szesnaście razy 
z rzędu wstępowałem w czeluście tego piekła, 
by w ycrrpleó niejako przygotowawczo męki, 
przed nasyceniem się gitarowym, owym akordem. 
Ach, jeszcze raz przed śmiercią pragnąłbym na 
sycić się temi dźwięki... dają one wyraz bez
imiennej a rz»wnej serca tęsknocie... Tak to 
w mych wspomnieniach łączy się z niesłychaną 
ową końską karać ją  ■— najwyższa rozkosz du
chowa...*

„Mimo tego" — zapewnia autor — „nie 
chciałbym poraź wt,drv wżyciu, jako oh>ry„Mo- 
łfcJ* JfżfiŚ -  SS 9 W U I- (B. e, ł?,)

Dalej tenże dzienni* donosi wbrew wiado
mościom podawanym przez pisma francuskie, że 
cesarz Wilhelm w Metz woale nie rozmawiał z 
posłem francuskim Uontaut-Biron o położeniu 
rzeczy we Francji i że cesarz wcale niemile był 
dotknięty wciągnięciem jego osoby w nowsze wy
padki. Zastanawia t o , pisze Nat. Ztg., że ks. 
Decazes odczytał w Izbie depeszę p. Gontaut- 
Biron o dobry ca stosuuKi.cn z Niemcami, gdy 
tymczasem p. Gontaut na długo przed 16. maja 
opuścił Berlin i jeszcze przed owym dniem miał 
posłuchanie u oesarza.

Na posiedzeniu dnia 19. hm. minister Paris 
krytyknje interpelację, potępiającą ministrów, nie 
wysłuchawszy ich. N ikt nie jest uprawniony do 
dyskutowania o następstwie po Mac - Mahonie, 
ponieważ nadana mu do roku 1880 władza s ta r
szą jest aniżeli ustawy konstytucyjne. Marsza 
łek powiedział: „Jestem tu i tu  pozostanę." Nikt 
nie ma prawa napomykać o jego ustąpieniu. — 
Prezydent nie jest ślepem narzędziem parlamen 
tu, ale powinien mieć wis sną swoją politykę. 
Prezydent nie da się przeistoczyć w króla, k tó 
ry nic nie robi. Konserwatyści niezgodni są co 
do formy, republikanie co do zasady. Konser
watywni repuDiikanie są jeńcami radykałów. — 
(Gwizdnięcie ze strony prawicy powoduje w tej 
chwili dłuższą przerwę. Członkowie prawicy u- 
trzymają, że gwizdnięcie o zwało się z trybuny. 
Prezydent wyraża swe ubolewanie z powodu te 
go wypadku , poczem Paris mówi dalej) „Izba 
może przyjąć wotum nieufaości; wyrok wydany 
będzie przez senat, a potem przemówi Francja, 
jako instancja najwyższa.*

Ju l. Ferry  zapytuje dokąd ministerjalna po 
lityka kraj doprowadzi. Gabinet nadaje sobie 
tylko po?ory wiernokonstytucyjności i zupełnie 
ufrawnionem jest postawianie pytania czy Francja 
żyje pod władzą dowolną, czy też pod rządem parla
mentarnym, pod szpadą marszałka, czy pod kon- 
stytucyjnemi ustawami z dnia 20. lutego. U sta
wy te ustanowił/ odpowiedzialność ministrów i 
orzeisły że prezydent nie jest odpowiedzialnym. 
Taki zaś prezydent nieodpowiedzialny nie posia
da ani jednego atomu władzy osobistej. Za po
mocą ustaw konstytucyjnych chciano utworzyć 
konstytucyjną prezydenturę i republikę parla
mentarną. Konstytuoja może być narażoną n? 
niebezpieczeństwa, ale wszystko będzie Utwcm. 
jeżeli ustawy lojalnie będą wykonywane. (Uzna
nie ze strony lewicy „Do porządku!‘ wołania 
2 prawicy, zarzucającej mówcy, że ubliżył mar
szałkowi. Długa przerwa).

Ferry powtarza, że aby konstytucję uczynić 
skuteczną niezbędnym jest jeden ty k o  warunek, 
a mianowicie lojalność. Tu przerywa mu Grevy 
uwagą ze szacunek dla prezydenta jest obo
wiązkiem i spodziewa się, że Ferry  me powąt
piewa o lojalności prezydenta. F erry  mówi da
lej : „Zasłużylibyśmy na to, by nas przez okno 
wyrzucono, gdybyśmy zaniedbali oświadczyć, że 
polityka rządu nie jest zgodna z lojilaością i 
konstytucją, (Hałas. Prawica woła do porządku! 
cenzura!“ Cassagnac krzyczy, że Ferry  powinien 
ocfnąó swe wyrazy, lub przestać mówić. Grevy 
oświadcza, iż nie może uznać autorytetu Cąssa- 
g n a c a ) F e r r y :  Teraz nie obcą większości po
zwolić mówić zaatakowawszy ją  poprzednio. 
Większość zawsze lojalnie szanowała ustawy 
konstytucyjne i żąda tylko potępiania 16. maja. 
(Znowu przerw a) G r  e v y . Jeżeli przeszkadza
cie mówcy mówić, to wniosę by głosowano. M i
t c h e l l :  Mówca może mówić dalej, jeżeli mi
nistrowie przyzwolą. G r e v y :  Dosó tego. Mini
strowie nie mają tn  uic do przyzwolenia.

F e r r y :  Mesaż mówi, iż nie może znieść 
aljansu z radykałam i; ale marszałek bynajmniej 
nie był w konieczności zawierania takiego aljan
su. Pod wzglęaem kwestyj zagranicznych izba 
zawsze okazywała wielką dyskrecję. Francuska 
mównica była jedyną, z której nie rozbierano 
kwestyj wojennych. Członkowie nowego gabinetu 
naśladują Buffeta, rzucając się na konstytucję, 
by ją  powoli zburzyć. Gdy Bsffet osunął się, 
pozostawił po zobie cały garnizon urzędników 
nieprzychylnych republice, którzy przez wpływy 
ot&ozające marszałka trzymani byli za kurtyną 
Dnia 16. maja kurtynę podniesiono. Pogróżkę 
rozwiązania przyjmujemy jako wyswobodzenie. 
Ale róbcie próbę lojalną i zrzeknijcie się kan
dydatur urzędowych. O i miesiąca cięży ręka ga 
bmetu na wszelkich prawach obywatelskich; 
przesadza on w metodz e cesarstwa, nie doi.wa.la 
zgromadzeń prywatnych, zabrania sprzedaż dzien- 
n.ków przez kolporterkę, przeszkadza znoszeniu 
się wyborców z wybranymi, sędziów pokoju prze
rabia na ajentów policyjnych, prześladuje ku
pców i przemysłowców uskarżających się na za
stój w interesach. Prefekt departamentu Haute 
Loire kasuje kawiarnie i zabrania sprzedaży 
trunków w lokalach pnbliczuych; ministerstwo 
jest jnrydycznie odpowiodzialuem za skonfisko
wanie wszystkich tych praw. Ale my wszyscy 
powrócimy i przekonamy, że są jeszcze we F ran
cji sędziowie i odpowiedzialność obywatelska. 
1 my potrafimy w obronie tych praw oawołać 
się do policji poprawczej U (W ielkie oklaski).

Dyskusja odroczona do wtorku.
Dotychczasowe tryumfy gabinetu są istuemi 

zwycięstwami Pyrrhu^a. Zdaje się, że 1 w Eiy- 
sće uczuwają coś podobnego, ponieważ chodzą 
pogłoski, że Mac-Mahoń bardzo pragnie utwo
rzenia gabinetu Dufaure Berenger To pewna, 
że jeżeli marszałkowi pozostało choć źdźbło roz
sądku, to głosy dzienników powinuebj go na 6̂ 
życie objaśnić, w jaką przepaść woiąga. F ra n 
cję i sam wpada.

Mówią również , że zaraz po rozwiązaniu 
izby marszałek wyda manifest do narodu.

W sprawie wymagań kreteńskieh deputowa- 
nyoh, wystosowanych do Porty, to według Folit. 
Corr. kreteński guberuator Samih-pasza oswiad 
czył stanowczo t ik  Konsulom zagranicznym jak 
i niektórym deputowanym Grekom, że Porta 
wymagań tych przyjąć nie może. Jednemu z 
konsulów powiedział gubernator, iż otrzymał 
surowe polecenie ze Stambułu wezwać po raz 
ostatni greckich deputowanych, by się ukazali 
w zgromadzeniu narodowem i przystąpili n<*ko- 
niec do wyboru urzędników sądowyoh. prze
ciwnym bowiem razie znajdzie się w tej przy
krej konieczności zarządzić te wybory przez sa
mych Turków. Tymczasem twierdza naprawia 
się i nowe szańce usypują.

W  o j  n a .
Naddnnajski teatr wojny.

Ruszczuk 9. czarteca. 
Temi dniami silny oddział kozaków usiłował 

przeprawić się prze? Dąuaj o cztery mile ponj-

żej Ruszczuku koło Zahowatajo. Ozerkiesi odparli 
ich jednak tak samo energiczni >, jak dzień 
przedtem piechotę moskiewską, która chciała 
przeprawić się między Sistową a Nicopol'. — 
Ponieważ ostatnia strzelanina do okrętów rumuń
skich stojących pod Giivg3wena me była po 
myślnym uwieńczona skutkiem, przeto wódz t u 
recki postanowił wysłać Czerkiesow na brzeg 
przeciwległy, aby oni spełnili zamierzone dzieło. 
— Przy nowej kolei koło Ruszczuku roboty idą 
dobrze, choć może nie zbyt pospiesznie, ludność 
bowiem wiejska, używana do tych robót, nie jest 
tak  wyćwiczoną, jak wojsko, które zaprawione 
przy budowie szańców, umie także prędko i do 
brze budować koleje, wojska je łnak  nie można 
już używać do robót tego rodzaju, ponieważ z 
powodu bezustannego obniżania się wody w ło
żysku Dunaju, wódz turecki spodziewa się w 
przyszłym tygodniu ataku Moskali. Według te 
go, co tu  irówią, Moskale będą usiłowali przejść 
Dunaj między T artu*  «?jem a Ruszczakiem, Mat- 
czynem a itirso w ą , nakoniec między Sistową 
a Nicopoli We wszystkich tych punktach atak 
rozpoczaa równocześnie. Aby uniemożliwić tern 
zamiar, Turcy prze Isięwzięli następujące środki: 
Dywizja Alego passy, stojąca w Dobrudży, a 
złożona z 28 bataljonów, 12 szwadronów i 6 ba- 
teryj zu ijduje się dziś między Matczynem a Hir- 
śową. Obronę zaś całej linji Dunaju, począwszy 
od Czernawody, aż do jego ujścia, powierzono 
baszybożukom i Czerkiesom, których dostateczna 
liczba znajduje nad Dunajem. Załogę Turtukaju 
wzmocniono tek dalece, że dziś liczy ora 13 ba- 
taljouów i 16 arm at. Prócz tego dla uzbrojenia 
Scrdar-Tahia, która dominuje nad Turtukajem, 
wysłano z Scumli 4 działa Kruppa. Do Nico
poli wysłano ztąd fakże 6 bataljonów z jedną 
baterją tak, że zalega tej miejscowości wynosi 
dziś 15 bataljonów, 6 szwadronów, 3 baterje i 
2500 ludzi m y le r ji  fortecznej. Nicopoli m i w 
ogóle 80 dział pozycyjnych; dowóazcą tej rai ej 
scowości jest Achtemet pana. Wojska Ruszczu
ku składają się z 21 bataljonów, 4 bateryj, 2 
szwadronów i 800 ludzi artylerji fortecziej. T e-i 
mi dniami nadejdą jednak posiłki. Wojska n*:l-j 
ciągające pochodzą 2 Syrji i Anatolji. W Szu- 
mii zorganizowane 4 batałjjuy milicji. Rahowt., 
która otrzymała działa z Widdynia, ma kilka 
bataljonów i 3 baterje W bis to wie stoją: 6 ba
taljonów i 2 baterje, a w Plewnie 4 baialjony i 
1 baterja. Wszystkie te wojska, które w s to s u 
kowo krótkim czasie mogą być skoncentrowane, 
mają wystąpić w pierwszej Pnji, jeżeliby Mo
skale usiłowali przeprawić się między Rakową 
a Niccpoli JDi-.dzy Rshową a Nicop-.li zn?j- 
d jje  się prócz tego 5000 konnyck Czerkiesów, 
dowodzonych przez De.y Nadsziba Agę Linja 
kolejowa Czeruawoda-Kńitendże jest na obu koń
cach uzbrojona szańcami.

Oiuygt/iwo 14. czerwca.
Moskale znajdują się ciągle na wyspie Mo 

kan. Og eń tu rćcti i egipski z daia wczorajsze
go nie mógł ich z taa tąd  jpędzić, a wyprawa 
Gzerkiesów przeciw baterjom ustawionym na 
północno-wschodniej stronie wyspy, do tej chwili 
nie przyszła do skutku. Woda w Dunaju ciągle 
opada, wszelako między Zimnicą a Sistową,' 
gdzie Moskale prawdopodobnie także przeoho-j 
dzió 1 ę a ą , jest ona jeszcze tak w ysoką, że o 
rzuceniu mostów w tej miejscowości nie tak pi ęd- 
ko będzie mowa. Prócz tego koło Z ’muicy aie 
znajduje 3ię wiele wojsk moskiewskioli, a szań
ców me ma tam żadnych. Turcy zwracają głó
wną uwagę na ujście Aluty, Turnu-Magurelli i 
Islas. Ostatnie te miejscowości są najdogodniej
sze dla armji usiłującej dostać się na drugi 
brteg rzeki. Ujście Aluty, zarośnięte gęstem, 
krzakam i, pozwala Moskwie przygotować ma- 
terjał na mosty, którego Turcy nie dostrzegą i 
spuścić go potem na wodę. Prócz tego dobre i 
liczne drogi pozwalają w krótkim przeciągu cza
su śoiągnąo siły znaczniejsze, prócz tego dzięki 
dużej wyspie, położonej przed Isia s , można ua 
mą przeprawie wojsko na łodziach, a dopiero 
ztamtąń rzucić most na brzeg turecki. Jedua 
niedogodność przedstawia się Kóło Turau-Magu- 
relii dla Moskaii^i&nowicie t a , że brzeg turecki 
dominują wtem miejscu nad brzegiem rumuńskim. 
Koło ltdas raecz ma się wręcz przeciwnie. Oko
liczność , że główna kwatera moskiewska znaj 
duje się w Aleksandrii, tj. nieopodal Tumu M a- 
g u r tl li , wreszcie , że w ostatnich czasach zna
czniejsze wojska odeszły w kierunku Aluty, po
zwala przypuszczać, ze właśaie w tem a me 
w innem miejscu nastąpi giów»e forsowanie przej- 
ścia^przez Dunaj.

Bukareszt 16. czerwca.
Kryzys ministerjalna spełzła na niczem, bo 

j&k Bię dziś okazuje wieści o niej były tylko po 
strachem, aby łatwiej skłonić Senat do przyjęcia 
ustawy o przymusowym obiegu pieniędzy papie- 
rowyefi. Senat zgodził Bię , niewiadomo tylko 
pod jaką jtszcze pretją , 1 odtąd nikt nie myśli 
ani o seuacie, ani pariji środkowej, k tóra w nim 
r tj  wodzi Panowie Cogolniceano i fcratiano po
zostają nadal u steru. Wypada, jeszcze nadmie
n ić , ze w ustaw ie, o której o o t  a, senat poczy
nił niejakie zmiany, przoto wróci ona r j e -  
oZcze do izby deputowanych. Dopiero gdyby w 
izbie objawiła się jaka opozycja, mogłaby znowu 
być mowa o zmianie gabinetu.

W  1 Kitek oiągłych przerw na kolejach i 
wstrzymywania pociągów towarowych, handel 
rumuński jest zupełnie zrujnowany.

W szeregach wojsk moskiewskich wybuchła 
choroba oczu, tak  zwaue zapalenie egipskie. 
Przeszło 300, którzy na tę  chorobę zapadli, po
mieszczono już w szpitalach mołdawskich.

Tum-Serafin 11. czerwca.
Wczoraj przybyło do S iaU ny 40 wagonów 

z m aterja łem  pontonowym . M ó w ią , *.e znajdują 
się także części monitorów, które mają być zło
żone. Z  powodu oiągłyc^ tran sp o rtó w  na linji 
B u k are sz t - fcJlatina, w szystk ie  pociągi osobowe 
p rzy ch o d zą  o pół da ia  później.

Książę MiJau zabawi tylko k Jn a  dm w R i- 
m utji. b ru sk i statek pjru wy „Deligrad* ooze- 
kujw księcia w Telliah. O celu podróży księcia 
do głównej kwatery cara Aleksandra najsprze
czniejsze k rą łą  wiadomośoi. Podczas gdy jedni 
u trzym ują, że car, przez wzgląd ua Anstrję od
radzał księciu, aD> się do niczego nie mięssał i 
zachował się neutralnie — drudzy natomiast za
pewniają, żt, między Serbją a Moskwą p r z y- 
i Z ł & i o r m a l n a k o n w e n c j a  d o s k a -  
t  k u , którą książę przedłoży skup czynie do za
twierdzenia. Z  Belgradu pizyszła tu wiadomość, 
że od kuku ani rząd wy ty ła  wojska nad Ti 
m ok , do Niegodna 1 Zajczaru — i prócz tego 
stara się o zaciągnięcie pożyczki zagranicznej.

Walka z Czamogórcami.
O przebiegu ostatnich walk z Czarnogćrca- 

m i, nadeszły nareszcie szczegóły następujące:
Cattaro 10. czerwca.

Dnia 26. maja Mehemed Ali pasza ua czele 
800u ludzi wyruszył na nieprzyjaciela. Czarno- 
górcy, którzy 3 ę posuaęli o dwie mile na tery- 
torjum tureckie, byli liczebnie słabsi i dla tego 
słaby opór stawił? K siążę Nikita widocznie nie 
spodziewał się ataku z tej strouy, Czsmogórcy 
zaczęli się więc cofać; Mehemed A li szedł za 
nimi krok w krok i dopiero pod Kolaczyneir ze
tknął się z ich tylną strażą. Tymczasem naci
skani ściągnęli posiłki z Wassjewicz i Drekalo- 
wicz. D. 28go maja Czarnogórcy odwróciwszy 
się, przyjęli bitwę.

Turcy s krwią najzimniejszą szli w ogień. 
Nieprzyjaciela, który z handżerem szedł do a- 
taku , przypuścili na strzał karabinowy i wtedy 
rozpoczął się ogień morderczy. J&k drzewa pa
dali Czarnogórcy. Wojewoda Kc3tioz poprowa
dził rezerwy w ogień. Ale w tej chwili Turcy 
przeszli l&L ż, w ounzywę. W  kilku minutach 
cztery bataliony czarnogórskie zostały w puch 
rozbite, poczem lozpoozęła się bezładna ucieczka. 
Czarnogórcy zostawili na pobojowisku 440 zabi- 
ty c k , między nim? 6 kapitanów , jednego woje
wodę i 8 innych dowódzców, głownie popów. 
Turcy zdobyli 450 karabinów. _l»u zwycięstwa 
przyczynili się najwipcej A rnuuci, którzy przy
zwyczajeni do sposobu wojowania przyjętego 
przez Czarnogórców, bili się z nim? także po 
czarnogórski. Po dzień wczorajszy, Mekemed- 
Aii oczekuje teraz pochodu Saleimana paszy 
przez wąwóz Duga i kroków zaczepnych Alego- 
Saiba. Głównym punktem, do którego wodzowię 
tureccy mają dążyć, jesi naturalnie Cetynia 
Jeżeli Sulejuiaiowi powiedzie się przekroczyć 
P resjekę, w takim razie los Czarnogóry będzie 
rozstrzygnięty. (Patrz rubrykę ostatnich wiado
mości w nnmerze wczorajszym.)

Bkuiari 10. czerwca.
Ali Saib pasza, dowódca korpusu tureckie

go, operulącego w Albanji rozpoczął dnia 3. bm. 
pochód przeciw Czaruogórcon, zostającym pod 
dowództwem Bożo Petrowicza. Ali Saib wyru
szył ze Spuża i a  czele 28 bataljonów. Czarno- 
górcy oczekiwali go w pozycjach bardzo obron- 
nyett. Z  jednej strony opiekali się oni o góry 
kolo S teiy  i Crnze, z drugiej zaś strony obwa
rowali się na wyżynach rozciągających się aż do 
wsi Odisica. O pozycji M aljat t&Kże nie zapo
mnieli Wypada tu także nadmienić, źe Czci no
go rcy zajmowali eaiy ob vód Kudzi-Drekalowice, 
zkąd bsi przerwy zagrażali Podgorycy.

Przeciw te a u  dobrze przygotowanemu nie
przyjacielowi . Ali pasza rozpoczął olenzywę d. 
3. b. m. Straż przednia, składająca się z 4 ba 
taljoaów i 8 dział, z&jęla j sźcte tego samego 
dnia bez walki wyżyny R&s°elma Glawica i Ba
kowa Gomita. N azajutrz duia 4. czerwca, Ali 
Saib wysłał 10 bataljonów i 4 tabory Albańczy- 
ków przenw Nowemu Siołn , które z 6 dział 
zaczęto ostrzeliwać. Fetrowicz r/szczął taaże ka 

| sonadę, którą wycieczka czterech bataljonów e- 
nergirznie poparła. Nieregularne wojska tu re
ckie zaczęły się oh wiać pierwsze, za niemi po
szły wojska regularne, mimo nadludzkich wysi- 
leń Alego-Saiba i oałego sztabu aby cofających 
się w miejscu zatrzymać. W końcu Tuicy byli 
zmuszeni cofuąó się aż do Serd&r-Ekrem. i i  
Saib nie uważał się jednak za zwyciężonego, a 
zebrawszy się należycie, dnia 5. b. m. ponowił 
atak Poruszywszy całą swoją armję , pobił w 
tym dniu Czarnogórców, poczem obsadził wzgó
rza Yyssoczika, M eljat i Kokoszona. Pu tern 
niemałem zwycięstwie, Ali Saib w /ruszył do 
M artinie, zkąd zręcznie operując Czarnogórców 
tauze wypędził. Zdaje się , A, A li Saib ma już 
teraz w swych rękacn klucz* pozycyj nieprzy
jacielskich.

Azjatycki teatr wojny.
Z tego co piB?ą gazety moskiewskie widaó, 

że rz<td turecki pojął tylko w połowie — 00 tak 
dobrze jak wcale me pojąć — gdzie leży klucz 
całej wojny. Jeśli się zdecydowano uderzyć na 
Kaukaz, należało uczynić to jak najwięks»eiui 
siłami — z pominięciem ubocznych potrzeb — 
aie zaś wyayi&ó garstkę wojska meregalarmego 
ku pomocy podobuież małej garstki emigrantów 
Ckerkieskiofa. Moskiewskie pisma wyrsźnie do
noszą, że posiłkowy korpusik turecLi na Kauka
zie składa się z n i e r e g u l a r n y  oh  wojłk 
tureckich. A  zatem, wysiano tam i mało i nie
szczególne wojsko, które dotychczas, jak widzi
my ze wszystkiego nic nie zdziałało ważnego. 
Stan rzeczy na Kaukazie taki sam przed m'e 
aiącem, jak w chwili wzięcia fortów Saoiiam K a 
lek i św. Ducha. Dobrze rzeczy biorąc powsta- 
nie ogranicza się tyiko na sit",łach Abchazji; gdzie- 
in d z i./ spaliło na panewce Nawet tureckie do
niesienia oiidawna juz milczą o Gzeczni, Dage 
sUnie i Kabardzie. Gdyby rząd turecki wziął 
się jak należy do rzeczy, byłby już oddawua 
panem grzbietu gór kaakjskicn, zLwiauaą wtzy 
któiemi zawładnąłby tern samem drogą Stawro- 
pol-Władykawkaz-Tyflis i odciąłby od Europy 
księcia Michała z calem jego wojskiem i tryum 
fami w dolinie ,Kars czaju. Gukawi bylibyśmy 
którędy w tedy uciekałby książę Michał V Zmu
szony byłby czemprędzej rzucić K ars i Batum i 
rozpocząć nowe zdobywanie pasma gór, by otwo
rzyć drogę do Moskwy.

Działając słabo i powolnie, tracąc w bez
czynności całe tygodnie na Kaukazie, la rc ja  
dala czas Moskwid doczekania się posiłków % 
głąbi kraju i dziś — przykro jest wyznać — 
zniKła zdaje się wszelka nadzieja utrzymana 
się Turków w Abchazji. Rząd carski ua pierw
szy odgłos powstania, pchnął tam ozter/ całe 
dywizje — kolejami, W ołgą na parostatkach i 
zwykłemi drogami — i pierwsze eszelony tych 
dywizji dotarły jnż stóp kaukaskich. Nie trudno 
powiedzieć, że w takiem położeniu rzeczy Tur
cy za parę tygodni będą wyrzuceni z Aochazji.

A n s t r j i i  i  W ę g r y *
W ie d e ń  19. czerwca. Jurydyczna komisja 

Izby panów, uchwaliwszy już dawniej ustawę o 
pijaństwie, ukończyła Teraz obrady -woje nad 
ustawą o lichwie, zupełni 3 zgodnie z projektem 
izby poselskiej. Dołączyła tylko nową rezolucję 
wzywającą rząd, aby przedsięwziął rewizję usta
wy z r. 1868, którą zniesione zostały dawniej
sze rozporządzenia t lichwie i odnośne postano
wienia kodeksu cywilnego.

Węgierska deputacja regaiki Urna zamierza

odpowiedzieć na nuncjum deputacji austriackiej 
i wybrać korni et do porozumienia się z nią. 
Nie potrzebujemy dodawać, że dzienniki węgier
skie bardzo ostro krytykują eUborat p. Herb
sta. M .sister Tisza przybył dziś do Wiednia na 
kilka dni.

K r o n i k a .
Lwów d. 21, czerwca.

W a i n a  s p r a w a  s z k o l n a ,  cały „ptaw juni 
publicnemi zajmujący się ogół iywc obcŁoazącu, ma 
byó przedmiotem obrad ua ta j 'n e m  posiedzeniu 
rady miejskiej Sprawa ta dotyczy dwóch szkół nie- 
gdyś „wzorowych" umieszczonych w ratuszu i w do
mu Lewakowskieh w Rynku. Od lat kilku napierały 
władze szkolne na mizsto, aby gmiiu stosownie do 
ustawy szkolnej wzięła te dwie szkoły ludowe na 
fandusz miej ud. Po dłuższych rokowaniach między 
miastem a radą szkolną krajową przyszedł układ do 
skutku, a między warunkami przez miasto postawio- 
nemi był i ten, łe ua wszystkie posady nan-tyoiel-- 
skie w Ljrcl dwóch szkołach, rozpisany zostanie kon
kurs. Warunkowi temu stało się zadość, konkurs roz 
pisano i rada miejska wc września czy październiku 
toku zeszłego, poświęciwszy kilki, posiedzoń sprj wie 
obsadzenia posad nauczycielskich, aałatwiła sprawę, 
zamianowała nauczycieli i dyvehtorów, a raczej dała 
wybranym prziz Jebie kandydatom „prezentę* i ode
słali. akta władzea. szkolnym. Pól roku minęło od 
tego czssn, rada szkolna pomimo licznych urgensów 
milczała, a ł dopiero temi dniami odesłała wszystkie 
akta magistratowi, oświadczając, te póki rekurs je
dnego ze spadłyeh z etatu nauczycieli ptzez ministra 
oświecbiika rozstrzygniętym nie będzie cała sprawa 
reorganizacji tych dwóch szkół w zawieszeniu pozo
stać musi. Rada szkolna odsyła akta dla tego, łe 
mniema, iż miasto dla zapobieżenia zwłoce owym 
rekursjm spowodowanej, zechce przeprosić się z owym 
rekurąjącjm dyrektorem, zmieni swoją zeszłoroczną 
uchwalę i da mu upragdiouą przez niego i pana mi
nistra pretentę! Nie chcemy się rozpisywać nad tą 
wstrętną sprawą, świadczącą, łe u władz szkolnych 
uąjwyłszych więcej znaczj interes prywatny jednego 
malkontenta posiadającego względy ministerialne, nił 
interes oświaty, szkodnictwa, licznego grona czekają
cych na nominację prezentowanych przez miasto nau - 
czycieli i wreszcie kihuset uczniów, dla dobra któ
rych mają być owe szkoły reorganizowane i nowemi 
silami obsadzone; zapytujemy się tylko dia czego 
taką sprawą ma się reprezentacja na ta j  nem  po
siedzeniu zajmować? czy dla tefo, że podczas roz
praw może być niemile dotkniętą osoba lub wiedza 
jaka?

W . k s .  A l e k s a n d e r  przejechał wczoraj- 
uzym porannym pociągiem pospiesznym przez Lwów.

l&Sc M e t r o p o l i t a  Semoratowicz ma wyje
chać, jak donosi aSłowo, d. 24. czerwca na kanoni
czną lustrację halickiego dekanatu.

W y d z i a ł  f u w a r s .  a p t e k a r s k i e g o
ogłasza: Odnośnie do nchwał sekcji onemiozuu-farma- 
oentyczny oh zjazuów przyrodników i lekdrzy polskich 
odbytych w Krakowie w r. 1869 i we Lwowie w r. 
1&75 postanowiło Towarzystwo aptekarskie we Lwo
wie na walnem zgromadzeniu z 15. listopada 1876, 
w porozumieniu % Krakowskiem i Lwowskiem gre
mium aptekarzy, rozpisać konkurs na podręcznik dia 
uczniów urmagi resp komentarz do farmakopei au- 
stijackiej w języka polskim. — Wył wymienione 
dzieło sk»adaó się ua przedewsaystkiem l  tłumacz^ 
nia farmakopei austrjackiej wyd. VI z r. 1369, nada
jąc do każdego pojedyńczego ciała lub też przetworu 
ciumiczncgc treściwe i wyczerpujące objaśnienie: 8po< 
scbD otrzymywania, przebiegu chemicznego, własno
ści, zanicczyaccteń i wykrycia tychże. Przy ciałacir 
pojea. L tyci pucnodzących z królestwa roślinnego, 
zerierzęcegc lnb też mineralnego, winien antor podać 
dokładny uharakterystykę, tai., aby na pod itawie po
danego opisn dane ciało poznać i od innych pokre 
wnych lnb też do fałszowania używanych odróżnić 
można. — Nadto winien autor uwzględnić nie tylko 
eii*ła w farmakopei zawarte, ale wególe te, które 0- 
becnie w lecznictwie moją zastosowanie. Powyższą 
całość powinien poprzedzać wstęp omawiający w spo
sób treściwy i przystępny dział z chemji, fizyki, d o - 
Uniki i krystalografji, mający zastosowanie w farma
cji., jako też o rękoczynach farmaceutycznych. Rę
kopis powyłLzej treści przez komisję ad hec wybrać 
się mającą za najlepszy nznany, otrzyma nagrodę w 
Kwocie 1000 guld. i zostanie z firmą autora kosztem 
Towarzystwa drukiem ogłoszony. Rękopis drugi 0- 
trzyma 400 gid., obydwa te ręi-opitma stają się wła
snością Towarz. apteka*„Liego. Blizaze wyjaśnienia 
ndziela na sądanie autorów wydział Towarz. aptekar
skiego. Antorowie zechcą prace swe nadeiłać nąjda- 
lcj do 1. listopada 1«78 na ręce prjzesc Towarz. a- 
ptekarskiego we Lwowie wraz z opieczętes bu na
zwiskiem.

Mujrate i  p i o r u n y  wyrządziły ostatniemi 
czasy znaczne szkody w krsjn, a padło ich ofiarą 
niejedno życie ludzkie. W Szwejkowie powiecie pod- 
hajeukim, piornn uderzył dnia 8. ca rwca w chatę 
wiejską i zabił jej właściciel?; tegoż samego dnia 
na pastwisku wsi Łaszkowe , w powiecie brodrkim, 
piii ’ł  ra ił trzech chłopaków wiejskich, z których 
dwóch zabił na miejsen, a trzeciego moc&u uszkodził; 
dnia 13. czerwca zabił piornn dwóch chłopców na 
poln w Dlhówkn, w powiecie rawskim, tegoż samego 
dnia i w tym samym powiecie uderzy! piorun w bu
dynek guspodarski obszaru dworskiego w Rzeczycy 
i wenieJł pożar,'który szerząc się gwałtownie, zni
szczył dwór i 18 budynków gospodarskich w ru  z 
młooarnią i wyrządził szkuty w wysokości około 
20.0U0 zl. Równocześnie zapalił piornn w Rzeczycy 
chatę wiejską i wzniecił pożar, który si« przeniósł 
na drogą zagrodę włościańską. Dnia 10. bm. spalił 
piornn budynek dworski w Trzcianie, w powiecie 
mieleckim; dnia 13. bm. spalił stąjuię w Ostrowcach 
i zabił małe chłopię wiejskie w Górnie, w ptwieeie 
kolbnszowskłm. W sokolskim grad uszkodzi' ziemio
płody jtdenasu gmin, a przypuszczalna strafa równa 
się wartości trzeciej ezęśei spodziewanych zbiorów.

LUau p o w i e l r s a .  D iii 21. czerw 1 20° R.
Powietrze przyjemne. Gałą noc padał deazcz, po 
północy przeciągała burza z grzmotami.

K r a k ó w  20. czerwea. Czytamy w Czasie: 
„Pomimo sprsyjająjej i dolo posuniętej już pory, 
przejazd przei miasto nasze gośei kąpielnych, który 
w innych latach o tym czasie był zwykłe bardzo 
liczny, dotąd zaledwo dostrzegać się daje. Pierwszą 
przy z /n . jest, jak się zdąje, deprecjacja papierów 
moskiewskich; Królestwo bowiem i zabrane prowin
cje zawsze najwięaszego kontyngensn dostarczały na
szym zdrojowiskom nir mówiąc jnż o zagranicznych, 
a drugą kolej Lelncnowska, która prowadząc wprost 
w pobliże Krynicy, Żegestowa i Szczawnicy, usuwa 
potrzebę uatrzymywynia się przejezdnych w Kra
kowie/
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Panna Dering spóźniła o para dni awój przy, 
jatd dla tego, ta grać m»siałt» na acenia warszaw 
sriej w skutek zmian spowodowanych w tamtejszym 
raportoarzn, słabością paru artystów- Wczoraj panna 
Dering przybyła do Krakowa i dziś wysta j e  po 
raz pierwszy w roli Ludwiki w „Intrydze i Miłość."

P o d w o l o c z y s k a  20 czerwca. Z powodu 
braku wozów frachtowych, gdyż Moskala zatrzymali 
na swój nżytek 500 krytych, a których mimo rekla- 
macyj nie myśl, zn róció, jak to było w r. 1870 pod
czas wojny francuskiej, gdy prusacy poty czyli od 
Anstrjaków wozów i oddrli ja po roku zupełnie po 
trzaskane, z powoda tedy braku wozów tiau.porto- 
wych magazyny tstejsze tak są przepełnione zaległe- 
mi towarami iż ogromne zapasy towarów i zboża ła
tą  kupami pod golem niebem nu słocie nia mog^c li
teralnie doczekać sie przewozu. Żydzi kupcy w roz
paczy z powodn strat jakie ponoszą dzięki „neu
tralności."

R z e s z ó w  19 czerwca. Do czego prowadzi 
chciwość posłuży u  dowód fakt następujący, w Rze
szowie mieszkał od lat kilkunattu niejaki pan D., 
który odziedziczywszy po ojen dość znaczny majątek 
ziomski, po ociemnieniu cfiarował takowyswojsj ro
dzinie. żądając tylko skromnego nuZ/maua. W to
warzystwie starego sługi, pędził tywot swój skro
mnie i świątobliwie. Rodzina jego chcąc uwolnić sie 
od ciężarów płacenia alimentacji i chcąc predzej do
czekać sie chwili, aby z depozytu sądu głogowskiego 
podnieść znaczną gotówkę (85 tysięcy gnid.), wysta
rawszy sie od lekarza... o świadectwo, te pan D, 
cierpi na umyśle, i uzbroiwszy w takowe pewnego 
księdza, pornczyła mu odwiezienie pana D. do zakła
du obłąkanych na Knlparkowie.

Ksiądz ów przedsfiwił ociemniałemu p. D., S8 nŁ 
św. Jana Nep. jest. we Lwowie odpnst, aby z nim 
pojechał, te na jego intencje odprawi misę, to może 
przewidzi. Pan D. zgodził sie z tą Propozycją, a 
chcąc godnie mszy św. na tym odpuście na jego in- 
tencje odprawić sie mającej wysłuchać, wyspowiadał 
sie. przyjął komnnje i pojechał. Łudzony rozmaitemi 
protestami, znalazł sie wreszcie na Knlparkowie.

Dr Marasci, przełożony zakurfu, po obserwacji 
oświadczył, iż nie pojmnie na jakiej podstawie tego 
człowieka do zakładn obłąkanych przywieziono, i że 
go z zakładn uwolni. Jaki przebieg dalej ta sprawa 
wzięła, nie wiadomo dotąd.

(Spodziewamy sie , że władze kompetentne nie 
omieszkają wyjaśnić o ile jest uzasadnione to ciężkie 
oskarżenie. R ed )

P r z e m y ś l a n y  19 czerwca. Dnia 29. bm 
odbędzie sie w sali rady powiatom j o godz. 2 z po- 
łnduia nadzwyczajne walne zgromadzenie, celem po
wzięcia Uchwały co do zmiany całego statutu, jako 
tez teraźniejszej firmy na firmę „Towarzystwo za
liczkowe w Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestro
wane z nie "graniczoną poreką." Ze względu na wa
żność przedmiotu zaprasza i oczekuje pewnego przy
bycia wszystkich teraźniejszych członków towarzy,

Dyrekcja.
W a n m w a  19. czerw. (Różne wiadomości.)

Kiedyż obiad?" To sympatyczne zapytanie stanowi 
tytuł jednoaktowej fraszki p. Ed warda Lnbowskiego, 
którą wczoraj wystawiło w Alhambrze towarzystwo 
p. KopystyhSKieh. Żywy djalug i eytuacje pełne szcze 
rego humoru strnowią zalety tego otworu Lubow 
zkiego.

Kwestjc kredytu meljoracjjnego wchodzi na do
brą drogę. Towarzystwo kredytowe ziemskie żywo 
zajęło sie obecnie t ,  spraw, i postanowiło wydele
gować osobną komisje ala poczynienia stnjjów pra_ 
tyczny h w niektórych dobrach ztuwanjzzenych:
0 ile pcoTjulone w Królestwie meljoracye rolne do
datni Inh ujemny w stosunku do nakłada dały wy
padek, który w czystym dochodzie z dóbr ostatecznie 
odbić sie powinien. Przedtem jednak dyrekcja towa
rzystwa, za pośrednictwem delegatów towarzystwa, 
zbiera aane szczegółowe o majątkach, w których do
pełniane były melioracje, sposobu meijoiapyj, nakła
dów i osiągniętych przez nich wypadków. Oprócz 
tego każdy z delegatów donieść powinien czy i jakie 
znajdują sie w danej okolicy bagna 1®*} moczary, 
które należałoby osuszyć celem podniesienia wartości
1 dochodów w aolrach stowarzyszonych. Termin na
desłania przez delegatów do komiąji wspomnionych 
danych opływa z dniem jutrzejszym, zpodtiewać sie 
zatem należy, te niebawem komisja przystąpi do 
spełnienia właściwego swego zadania.

I  o z n a f i  20. czerwca. P. Arnese, członek komi
tetu Tow. tatrzańskiego, nades* I pismo następujące) 
Zawiadamiam niniejszym szanownych członków To
warzystwa tatr z; ńskiego w Krakowie, iż kongres 
Alpinistów włoskich odbędzie sie tego rokn w Aa 
ronzo, w Tyrolu, w dnia 26. sierpnia i że Alpini
stów cudzoziemskich zaprasza sie z nadmienieniem, 
że na kolejach austriackich też same ułatwienia, jak 
w latach ubiegłych służyć im bedą. Członkowie,

którzy zechcą odczytać jakąkolwiek z prac swoich 
naukowych, i ci, którzy zamierzają brać udział w 
projektowanych wycieczkach, zechcą zawiadomić o 
tem na dwa tygodnie przed kongresem zarząd w Au- 
ronzo. W. A r n e s e ,  członek komitetu Towarzystwa 
tatrzańskiego.

Berlińskie prezydjum  ̂policji uznało drukarnie 
za fabryki, w myśl ordynacji procederowej. Zapatry
wanie to zgadza sie z wyr nami, jakie sądy w spra 
wach, drukarni się tyczących, dotąd ferowały.

Sześć pociągów sanitarnych dla armji moskie
wskiej przejeźdź* ło w zessły piątek przez Gub en do 
Moskwy. Publiczność na dworcu bardzo sympaty
cznie sio odzywała o tego rodzaju sanitarnej pomo
cy dla Moskali, którzy w r. 1870 wielkie usłngi 
oddali Niemcom.

_ W ie d e ń  20 cżerwca. U wie tlono ta  dzisiaj 
Rusina Pawlnka, postlakowanego o ndział w agita
cjach socjalistyczujch.

P o ż a r y  w  M o s k w ie  jak piszą do Peters 
burskich Wiedomosti w ostatnich czasach coraz czę
ściej sio przytrafiają. Od chwili pożarn dcmn Sntle- 
nikowej na BJkanie, który irzyn-osl strat wieoej 
niż na 100 tysiocy rubli, było przeszło dziesięć wy
padków ognia, z których trzy przypada na jeden 
dzień 10 czerwca b. r. Największy z tych pożarów 
zniszczył fabrykę braci Nosowych, gdzie straty wy
noszą przeszło 48 tysięcy rnbli. Silne npąły połączone 
z wiatrem jakie od niejakiego ezatu panują w Mo
st wie, bardzo sie przyczyniają do wzrostu ognia.

O g ło z z e n ta  u r z ę d o w e  „Gaz. Lwów “ z 20. bm.
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 14 w Woli Matnowskiej 
(powiat Krakowieo). Cena wywołania 250 złr. Licytant 
bank włosi iański. — K o n k u r s  a. Penad * nanoz" dalii 
kierującej 4 klasą żeńską w Brzeżanaoh , pen&ja 650 złr. 
i wolne pomieszkanie. — Posada nauczyciela w Buka- 
czowcach. Dochód roo„jy 300 złr. — Posada posługacza 
przy zakładzie anatomji patologicznej nniwersytetu w 
Krakowie. Dochód roczny 218 złr.

Kronika sądowa.
L w ó w  20 czerwca.

W sprawie Kowalskiego po okoń :zon«,m p»„łę- 
poowanin duwodowem przedłożył trybunał sędziom 
przysięgłym dwa pytania główne i jedno wy
padkowe.

Na pierwszo pyi*ni«,. „Csy Kowalski jent wi
nien, że 27. maja br. w zamiarze pozbawienia życia 
Her.** Fuchsa, celem owładnięcia j*g0 ruchomości 
Ea pomocą gwałtu, tegoż Fuchsa z d r a d z i e k o  
pod  j t ę p n y m  sposobem kosturem w głowę tak 
silnie uderzył, iż śmierć Fnchsa natychmiast nastą
piła?" — odpowiedzieli przysięgli jednogłośnie: n i e .

Na pjrCauio wypadkowe: „Czy Kowalski jest wi' 
nien, że wprawdzie n ie  w z a m i a r z e  z a b i c i a ,  
jednakowoż w zamiarze nieprzyjacielskim Bursza Fu- 
chsa, celem owładniecie jego rnonomości, w tak gwał
towny sposób w głowo uderzył, iż itd.?“ — odpowie
dzieli jednogłośnie : t a k .

Nu trzecio pytanie: „Gzy winien Kowalski, że 
28. maja w z a m i a r z e  p o z b a w i e n i a  ż y c i a  
J. Szndrawego celem owładnięcia jego rncnomości za 
pomocą gwałtu do tegoż J . Szndrawego mierżąc ku 
głowie z pistoletu strzelił i lekko go zranił, nastę
pnie z fcidbym kosturem na niego sie rzucił i bro
niącego sie uszkodził lekko n« ciele, że przeto przed
sięwziął czynność do rzeczywistego wykonania za
miaru prowadzącą, którego wykonanie tylko z powo
dn cuybionego atrzału i stawionego przez J. Szndra
wego opora nie nastąpiło?" — odpowiedzieli przysię
gli 4 głosami t a k ,  8 głosami t a k  z uchyleniem 
słów: „w z a m i a r z e  p o z b a w i e n i a  ż yc i a . "

Na podstawie tego werdyktn trybunał uwolnił 
Jana K o w a l s k i e g o  od oskarżenia uo do doko
nanego skrytobójczego morderstwa rozbójniczego , a 
natomiast uznał go winnym zbrodni r o z b ó j  ni  - 
c z e g o  z a b ó j s t w a  tndz,eż dokonanej zbrodni 
rabunkn 1 s u w  go na k a r  ę ś m i e r c i  p r z e z  
p o w i e s z e n i e .

pierąj* — c. k. sąd wyznaczył ezter„eh obrońców. 
Obrońcami są: dr. Jamiński, dr. Janowicz, dr. Si
tarski i dr. Starzewski. Z aktu oskarżenia dowiadu
jemy si« :

Od lat kilka o*wa.ty jeet kar* pocztowy mie
dzy Kamionką strumilową a Kulikowem, a w Żół- 
tańcach znajduje sie stacja środkowa. Przewóz po
czty z Kamionki stramiłowej do ŻftUaniec i nazad 
miał pocztmistrz w Żóltańcach Tomsu.z B&zylewioz, 
przewóz zaś z Żółtanieo do Kalikowa i nazad Grze
gorz Przedrzymiriki, pocztmistrz knlikowski.

Miejscowości te połączona są miedzy sobą tylko 
drogami'prywatnemJ i dla tego odbywała się ekspe
dycja pocitowa jazdą posłsńćzą w tan sposób, że je
den, jak i dragi pocztmistrz miał rocznie zgodzonych 
gospodarz; którzy poczty suadąją-4 się ze skrzyni 
blachą okutej, od której obaj wymienieni pocztmi 
strze, nieniuiaj pocztmistrz z Kamionki stramiłowej 
Gedaue Schraiber osobne klacze mieli— własną foią 
przewozili.

I  tak używał Tomasz Bazylewiez do przewoże
nia poczty z Kamionki do Żółtanieo i nazad rocznie 
zgodzonych Michała Wychopenia, Piotra Ozyban i 
Ilka Magierowslifgo, którzy pocztę na przemian 
wozili — Grzegorz Przedrzymiriki zaś do przewoże
nia poczty z Żółtanieo do Kulikowa i nazad Iwana 
Krawca, gospodarzy żółtanieckich.

Bieg poczty urządzony był w ten sposób,  Ze 
posłaniec czyli poeztyljon pocztmistrza z Żółtanieo 
miał stanąć co dzień o 4. godzinie popołudniu w 
Kamionce stramiłowej, a ztamiąd z pocztą o godzi
nie 7. wieczorem do Żółtaniec powrócić, tu zaś miał 
o tej godzinie pocztę Iwan Krawieu udekrać i ta
kową o pół do dziewiątej w nocy do Kulikowa przy
wieść. (C. d. n.)

,  „  L w ó w  2 Ł  czerwca.
( Rabunki.)

Dnia wczorjjszi go rozpoczęła sie rozprawa, 
która potrwa dni kilka. Przeszło 80 ewiadków za
cytowano. Prokuratoija zastąp .ona przez p. Ho ly li
sk i ego, oskarża Pawła Wychopienia, Fedka Tiahło 
(także Gama zwany), Mulata Wychopienia (także 
Kuk zwany) i Tańkę Wychopeń. wszyscy włościanie 
z Żołtmuec, o zbrodni* rabunku poczty. Trybunał
złożony z pp. przewodniczącego radcy B u d z y n o -  
w s k i e g o, D  r d a c k i e g o i B u s z a k a. Wobec 
mogącej nastąpić kolizji, gdyby który z oskarżonych 
w czasie rozprawy do winy sie przyznał, w śledz
twie bowiem wszyscy oskarżeni w»zy»tkiego ,ie

S p r a w y  g o s p s d a r t z e  I h a a d la w a .
W y s t a w a  k r a j o w a  1 § W  **• Komitet 

wykonawczy podaje do wiadomości pnnlieznej, że ko
mitet krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej 
która odbędzie sie we Lwowie w tym rokn, uchwalił 
dla dogodności wystawców następują08 zmiany prze
pisów programu wystawy, odnoszących sie do termi 
na nadsyłania okazów:

1) Wyroby przemysłowe przyjmowane bądą na 
placu wystawy od 1—20 sierpnia br. (zamiast od 
15 lipca da i sierpnia)

2) Maszyny wymagając* podmurowania, wody 
lnb transmisji, mają być ustawione przez samych że 
wystawców najpóźniej do 1. września.

O g ło s z e n ie .  Komitet wykonawczy wystawy kra 
jowej rolniczej i przemysłowej, mającej się odbyć we 
wrześniu r. b. w* Lwowie, potznknje p r z e d s i ę b i o r -  
oy, któryby za pewnem z góry oznaczonem wynagrodze
niem, podjął się przewiezienia okazów z dworca kolei 
żelaznych na plac wystawy, wypakowania i ustawienia 
takowych, niemniej zapakowania, przewiezienia z placn 
wystawy na dworce kolei żelaznych po zamknięciu wy 
aiawy.

Mający chęć ubiegania aię o powyższe przedsiębior- 
■two, zechcą się zgłosić do kancelarji komitetu wystawy 
(Zakład narodowy im. Ossolińskich I. piętro), celem przej
rzenia szczegółowych warunków, a następnie nadesłać 
komitetowi oferty swe najpóźniej do 1. sierpnia r. b.

Lwów Jaia 13. czerwca 1877.
Z komitetn wykonawczego wystawy krajowej.

Ostatnie wiadomości
Z  Nadwór»v <lr.noszą jfl. czerwca. Wczoraj 

wieczór tajny s&irietnyk i jenert 1 moskiewski, 
baron O sten-Sacken, przybyły za paszportom 
moskiewskiiu niewizowanym, został przy areszto
wany w M iktliczjnie, i odstawiony do Nadwórny. 
Dziś nad rankiem podłożono ogień w Nadwór- 
m o, w śródmieścia. Czterdzieści domów żydow
skich j*ż spłonęło; straż ochotnicza doaaztje ca- 
dów waleczności. Ogień zlokalizowany. Przyare- 
sziowany jenerał mosciewiKi znajduje się w wię
zienia.

Wójci gmin w Kongresówce otrzymali po
lecenie spisania koni znajdujący oh się u właści
cieli ziemskich i tymczasowo wzbronienia ich 
sprzedaży.

Z Pragi donoszą, że powrót kardynała 
Schwsuzenberga z Rzymu został o jeden izień 
przyspieszony, ponieważ zawiadomiona go pou
fnie, że młodzież ze stronnictwa młodoczeskiego 
zamierza wyprawić mn kacią muzykę na dworca 
kolei i przed pałacem.

^  Raguzy telegrafują 18. bm.: „Wiadomość 
iż tureckie wojska przy forsowaniu wąwozu D u
ga doznały wielkich strat, jest fałszywą. S traty 
odpowiadają osiągniętym znacznym* rezultatom 
Natomiast armja księcia Czarnogóry osłabiona, 
następnjącemi szybko jedna po diugiej walkami I 
pod Krstaczem, Piwą i w wąwozach Duga. P a k t '

że Sulejman pasza prowadzi w dalszym ciągn 
działania zaczepne, przekonywa, że armja jego 
nie poniosła takich s t r a t , jakie jej przypisują 
Jeszcze przed zapiowiantowaniem Ńiksiczu uda 
ło się Suicjmanowi paszy zmusić Czarncgórcćw 
do walki pod Presieką i pobić ich. W  niedzielę 
mnszir siorso wał wąwozy pod Ostrogiem i cią
gle walcząc wtargnął do Czarnogóry,"

Specjalny korespondent N r f r . Pr. donosi 
z Ruszczukn 18. b. m .: „W łaśnie wracam z 8i- 
stowa. W  leżącej naprzeciw niego Zimoicy nie
wiele jest wojska moskiewskiego i żadnych szań
ców nie widać, Pomimo że woda widocznie opa
da, zawsze jeszcze wybrzeże i wyspy są jeszcze 
częścią pod wodą, częścią błotem pokryte. Ztąd 
też nie oczekują żadnej próby przeprawy Tem- 
bardzicj zwraca sig uwaga ne miejscowość pod 
Turn-MargnreMi i Islas.

Jutro, w piątek książę Milan serbski wraca 
z Plojeszti do Belgradn.

rięc okrętów z wojskiem tureckiem odpły
nęło dnia 19 b. m. ze Stambułu na Czarne Mo
rze. Mobilizacja armji terytorjalnej widyńskiego 
wilajetu przeprowadzona, wystawiła 50.000 lu 
dzi, które odchodzą na plac.

Parlament n rec k i został oficjalnie zawiado
miony o zapfowiantowLniu N iksiczn, z doda
tkiem , że Sulejman pas*a, który tego czynu do
konał, dobrze zagłtzył się ojczyźnie.

Roboty około ufortyfikowania A.drianopola 
ocj prowadzone z gorączkowym pospiechem po
nieważ wódz turecki jest zdania, kt, Meskale 
przeszedłszy Dunaj, zostawią twierdze ns. bokn, 
kierując główne Biły na Sofję i Rnmelję.

Rząd grecki wysłał na granicę turecką 
2200 ludzi z jedną górską brtbrja pod prete
kstem , że pojawili się rozbójnicy. Nam s.ę zda
je , że jest to przednia straż armji greckiej.

Fremdenblałt dowiaduje s ię , że ks G-orcza- 
kow doradzał księciu Milanowi zachowanie neu
tralności w interesie samej Serbji i obibcaf, że 
nie zapomni o Ssrbji przy zawarciu pokoju, je 
żeli będzie rozsądną i lojalną.

W edług zgodnych mniej więcej doniesień i 
kombinscyj, przejście armji moskiewskiej przez 
D inaj nastąpić ma pod GHnrgewem.

Przy rozprawach nad budżetem marynarki 
w angielskiej izbie gmin, pierwszy lord admira 
licji W ard Hnnt oświadczył, że statek l u f i e -  
x i b l e  jest w stanie wytrzymać trzy wybuchy 
tmpenów. Obecna wojna przekonała, że torpedy 
nie są tak niebezj ieczne jak sądzono. Torpedy 
używane przez Moskalow i Turków od wielu 
la t znane już są w Anglji. Obrona od torpedów 
za pomocą sieci rybackich wzięta jest przez ad- 
miraiicję pod rozwagę.

Berlińska Post zamieszcza artykuł bardzo 
ostry przeciw mesażowi Mec-Mahzoa, i wyraża 
się, że daremnie ^znkaóby w historji doktmen- 
tu, któryby był równie brutalnem szyderstwem 
wobec prawdy i prawa."

Pesttr Lloyd donosi, że Mollinary i Rodich 
otrzymali instrnkcje na wypadek, gdyby zaszło 
co ważnego.

Telegramy „DziennikaPolskiego.”
L Biura horetponaenryjruĄjo. 

Wiedefi 21 Czerwca. „Pesti Naplo" 
pisze, iż rokowenia co do rozdzia/u kwot, 
które każda połowa mon»rcłiji ma dostar
czyć na wydatki wspólne, należy uważać za 
rozbite.

Stambuł 20. czerwca. Zamknięcie 
parlamentu nastąpi zapewne dnia 28. bm. 
Złączenie ,sję korpusów tureckich Ali Saiba 
(idącego od południa) i Sulejmana paszy 
(operującego od północy,) na terytorjum 
czarnogorskiem nastąpi zapewne bezpośre
dnio wkrótce.

Kars odpiera ciągle ataki Moskali., — 
Wczorajszej nocy Czerkiesi przeprawili się 
przez Dunaj (patrz doniesienie z Plojeszti) 

zabrali bydło rumuńskie. — Ks. Eascan 
odwiedził posła ang. Layarda, a dziń był' 
u sułtana na objedzie.

Stambuł 20. czerwca. Wiadomości 
od wojsk tureckich, operujących w Czarno
górze, konstatują zaprowiantowanie Niksi- 
czu, obsadzenie wyżyn Ostroga, dalsze po
suwanie się Ali-Saiba w głąb Czarnogóry, 
zajęcie wyżyn koło Martinicz i Gurowicy'

po zaciętej, z dotkliwemi dla Czarnogóreów 
stratami stoczonej walce i obesdzenie dwóch 
dystryktów czarnogórskicn przez Menmed- 
Ali’ego.

Abchazi, wspierani przez flotę, pobili we 
czwartek Mo&kwę pod CzamG^arą.

Bośuiaccy powstańcy pobici zostali w 
dystryktach Beskie i Bauiaiuka.

Depesze z Eizerum donoszą o nowych 
ale bez znaczenia utarczkach w kierunku 
Topra-Kaleh.

Petersburg 20. czerwca. (Biuletyn 
mzędowy z głównej kwatery Marża pod 
Karsem) 1?. czerwca. Bombardowanie for
tów Karsu: Earadagh, Arab, Mukhlis z 25 
dział rozpoczęło się dnia 17. czerwe*. Przez 
dwa dni straciliśmy 2 zabitych, 14 rannych. 
Podług wiadomości z Parsu stracili Turcy 
15, czerwca 200 zabitych i 250 lannycli. 
Walka ta zrobiła na załogę Karsu wielkie 
wrnżanK

Jenerał Tergusako w wyruszył z Scj de
kami ku Keprikói. Kolumny jenerała l  lcha- 
zuwa, rekognoskuj, ic koło Oczemcziry(na wy
brzeżu abchazkim) nie napotkały żadnych 
wojsk tureckich.

Z Plojeszti dme. 19. czerwca donoszą: 
Wczorai przeprawiło się 200 Turków pod 
Turn-Magurelli 1 zabrało pasące się bydło 
rumuńskie, ale nadbiegły wojska nasz,e i o- 
debrały im bydło. Turcy wrócili, straci
wszy 8 ludzi. My stracili 2 rannych.

P f c r y ż  20  czerwca „Journal Officiel* 
ogłasza dekret Mac-Mahona, upoważniający 
ministra hnansów do emisji obligacyj skar- 
bowwych. Obligacje opiewać będą na 500 
fr., a nieść procentu 20 fr. Wypłata pro
centu co pół roku. Umarzane będą przez 
losowanie. Dochód z tej emisji użyty bęazie 
do wypłacenia zobowiązań państwowych i 
do zabezpieczenia wykonania robót publicz
nych. Emisja rozpoczyna się dzisiaj po kur
sie 470 za 500.

T e l e n r a w r  z b o ż o w e  % dnia 2 \  czerwca.
=Vied, ń: okowit*: pr. 10.000 liier-peroent ri. 3350; 

Bu d a p o s z i  . pi 3aic» (76 kilogr i ns wiosnę z? l v i  , 
B e r l i n :  Pszenica ióJta na Czerwijo-lipiec 248‘Ct, ty ' i 
looo 168*00, okowita 6 *̂80; S z c z e c i o '  pszenica na 
ozer.-lip. 2 00, rzepak na ł:o_ne 296*00; F a u t :  Mak
169 Kil„ 65 25 1 ^

W le d e u ,  21. czerw a, iO godz. 6T. m u  
Aka.e Kredytowe . 13*i*80 Akoje kolei Kai-Lud. 209*25

■ Anglo-Aostr. 67 -  „ „ Potadn. . ____
■ Gnionsbank . — „ BansuFi Aui . —
,  Yereinrbank — 20-frankówka . .  10*17

Usposobienie: nieco stalsze.

T e l e g r a f o w a n o  k u n a .  r t e a e ń i k l e T
W ie d e ń ,  2 >. czerwca, 2 godz. 83 min 

Losy kredytowe . . 162*10 Ung. Staats-Obl 1877 62*76 
Akoje W ggir. Kred. 133—  Gafie. “ '

Any.-Angtr B. 67 p0
Umonibanl 4VŁj 
koid Kar.-Lnd 2U>-łO 

„ Pólnocn. 188 50 
„ Pmudn.. 76* — 
.  Alfdlds. . 102— 
a Elżbiety 144*- 
a Lw.-Cs. 102*60 
.  W « . Pól. 96 — 
.  Rudo:

Indemnizaoia 
io64 Losy . . . . 
L j u ig i  kolej . . 
Ver*i. b-sbank . . , 
Tnreoue Losj . . 
Węg.-G*1. sa- J  • •
jlaobanL -Aotiei . . 
Staatsbahn . . . .  
Baturerem . . , 
Węgierskie Losy . . 
Rcjbuuoark . . .  
Roatyjakio uankaoty

84*60 
129 60 
£1 — 
77-76 
1U-—

Rudolfa. 108*60 
,  .  Albrechta —

Usposobieni- V mdlę.
d  le d e ń , 20. i zorwia.

Jod. dług pań. w bank 60*10 
,  .  .  .  6, *fi'1 

Rodta w rioiw . .  71 80 
Lusy pożycz. ■ r. 1860 110* ib 
Akcje banku narcJ 784*
Akcie Dau.n kredyt. 140*26 

B e rlin .
Ronyjskie noty b u  217*10 
Akc f  kredytowe. . 226**0 
Lombardy . . . .  li;*60 
Galicyjskie . . . .  86*40

Londyn ...................
S rebru* ...................
20-fracLó>Tks . , 
Dukat <jbs. men . . 
108 marek aiemiea

227*50 
67 — 
12 — 
62*90 
1*86

126*60
1114C
io-Ts
f  98 

fc*2!f

Staatsbahn . . . . — ■— 
Kolei Rnmnńakiej 13*10 
Anstrjaokie banknoty 161*70 

Uspos.
P a r y ż ,  8°/, renty 69*60; Lombardy 160 —

Przyjechali do Lwowa dnia 21. czerwca.
H e te k  Z o rz a .. W. hr. Dziednszyoki z JezupojL 

K. bchmolzer ze Sanoka.
H o t e l  A ji id e ls k l .  S. hr. Konarski z Dubiecka, 

W. hr. Mii*izyń.ki z Wołynia, G. Giedroyc ze Stryja, A  
Łncki ze u*rny, u Baroar ze Stryjt, O. Kats 3 Wie- 
dnii, W. Bielióski z za kordonn.

H o t e l  E n r o p u j s i u .  M. Traohtenberg z Tarno
pol*, o . Dewioz z Czeikaszozyzny, H. Krajewski z Pod- 
wołoozysk, A Leszczyn ik:' z Żabłodźoa.

H o t e l  L a n g a .  Bolow z Przemyśla, Marmarosz z 
Cterniowieo, J. Leibowitz z Brodów, J. Janik z Wie
dnia.

Lwów,  t  Irby handlowej, 
Dnia s*0. czerwca.
I. Akoje za sztukę. 

Kolei gal. kir-Lnd. k200zł, 
a Lw, -Ozem. ć 200 zł. 

Banku Hip. gal. a 200 zł 
a Kred gai. i  200 zł. 

O. Listy z u t. aa 100 ał. 
Tow, Kred. gal. 8 '" w . a. 

z z Z { -  .
B u k u  Hipoteóz. g^io. f r/, 
OL Llety Maim za 100 a( 
Chu. Zśhf kred. włość. 6*, 
Ocou. rola. k .« i. iak l.db  

Gal i Buk. 6 * lot w 161 
Toir- kred. H ie jsC , w i l l  

IV. » llg l «• 100 sŁ 
lademŁzuoyjas galityjsk. 
Pożyoaki kraj. 1878 £§•/, 
Losy miasta Krakowa. 

a  ,  Sttaietawow- 
V. Hsusty.

Dukat holenderski . ,
.  uoaarak, . ■ •

20 frank ów k a . . . • 
Pół lmperjał rossyjski. 
Rubel rossjjakl arehny 

,  a papiorow? 
100 marek aiaa.nkińh 
Srebro a  100 siL . . , 
Kapoty w web. m  100 ii  
W ie d e ń , 19. oaerwca. 

l*/s ajoda.(Uu( państ.haak 
■ z a a srebf

minte w aioM  k*i 100 wsi 
,  abłf.iadeujnŁA aatr
a  a  s  os—kie
a s *  ^SKierskie
a  a  s  J ^ c y js u e
,  ,  a bukowiau
a .  a siedmiogr.
aWęg-poLkoLSOOfr 120*1.

Listy Zastfiwac, 
ł*/s & aan  aarod. listy 
* • tnli^yjsL> . .

cr ,  m l  Ś u ,  kród.
T sv. k-od. #*ł ij. 8r » W 36L
! S  ją?* .

żądają płacą

213 50 
102 -  

2* 9 — 
y22-

83 70 
77 *6 
6870 
1 7 -

2926

9190

66 76

16 60 
9060

6 96 
612 

1016 
10 46 
L BO 
IM  

8160 
1260 

1 1 2 -

6123
6660
7 8 -

108 60 
7376 
8 6 -  
6 4 -  
79 60 
9826

9696 
7726 
B4 — 
6BH
n -

2 1 — 
9 9 -  

226 — 
218 -

3 186 
76 26 
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86 -

8760
9010

84 63
69 —
14 — 
1860

6 84 
690 

10C1 
1015 
170 
184 

6160 
11060 
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81 — 
86 40 
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108 -  
10226 
7 8 -  
8410 
8 3 -  
7 l - i  
97 76

9680 
7676 
88 -  
8710 
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Peżyozki loteryjne.

It losów pożyczki anstr?
państw, z r. J.860 

Isony pożyocki z r 18t>4 
prem.pożyo*.W!?Ki0r; 
Gomor ente . .

* Kredytowe . .
* £e*l W -  “  Dnug
i  w ?

.  L  5B* 7 -  •,  fcr. NMrtrtlr

o br Waiaiu?’ 
a br. l.i*'n ,w“
■ H«d«lła . . . .  
a tureokir *00 frankó*

Aksjs bukowe I przemysł
Banki* raruu anstr. . 
Zakładu kredytowego.

' na Dunąjn
Kolei

rutdowoj fic. «. , 
mufeod o. Elżbiety 
Foladaiowei . /  
GaUcyjskisj . . 
Osenuowiooklej . 
Albreabta . . . 
wgsr. połaoo.^rcsk 
■sTltadoUa 200 zL» 
ż l B l i  - Fiamańskta 
Konayoko-Bogamil. ! 
Siedmiogrodskiej
dsanskiej . . . .
wsobod. - węgierskiej 
austrj.- północ.-zaob. 

» franoiszka^Józef* 
Baku anglo-sustrjao. . 
Zakładukred. węgier. 
Banks naakci-uiutrjse. 

rnu- dkkRadls

Bfflaks

*Sla sąfat

żądają piacą 1
106 6 106 -
13j ŁG 139

310 — «8  —
109 6(1 108 ;b
11190 U l to

12026 119 ;&
31 - 13o 60
7350 78
22 — 2160

16276 16260
Ob 2 6 -
a j  60 40 —
£ - £  at >:
*>60 60-'9 — 
29 — J8«0

2 8 -
2660 8 6 -
*187* 88 U
;8 - 12
18 1860 ^
1260 12 —

788- 7 8 2 -  (
ji2  W 14*2 30
888 — 3 2 ? -  *

18S6 1980 j
229 76 929 26 ;
144 60 l i i -  ?
76 60 7 6 -  i

212 29 91* —
10 1 . 100— ,
86 — 3L —
97 60 *7 —

10876 106 60
10229 10176
8829 B7 76
8 2 - 81 -

18160 181 —

11560 11460
<23 60 12260
(9 68 76

184 60 134 26
— ; 

—  1

71-“ 7710

ObElpl pierwszeństwa
£olei L„ ,/yoko-bogum 

a państwow. 500 fr. 
a Emisja z r. 1867 
a pefudniow. 600 tr. 
z Bony 1876-76 6«/„ 
z p. o.F.lOO zl. m.k. 
h a 130 zł. w.a. 
z z w srbr. 6 °/( 
• pełnd. pół. uiest.

S°/o za 100 *ł. w.a. 
a *°/s w srebiz*
s gafie. Kar.-Ludw, 

P , i l . w . z  w srs 
6*/, w  1J0 sL 
fm isia n . . ,

„  Lw.-&w.*90uit; 
(w arb. •*/» aa 100S 
lulają ■ * I8f 

K Bfsd«,2ft «J 
,  kj. IsdoUt iO ■#' 

tt 6{ , tó. ińO fc 
Taat. pnuukie 

żel. {„ThOfi *1

'••'•k ie korony . . 
" f r 'a n w £ tn * w* »

reuro . . .------ -
rebro ku»Kay

^ikp:W arsza* * !l8* °zerw.

zastawne lej swji
2ej serji 

kupon . 
nowe 

1 kupon ,
likwidacy)*® • 

knpor 
Kolej warisaw .-^i^

T y&łta * *

1

tą jjją 
66 20 

167 
145 5 
114 -

10178 
98 5G 

107 76

8650

100 —  

,6
72 7*
58 <10

7674

£9

696 
6 97 

10 07 
19 f 2 
10 62 

1110

*190
136

9410 

82 80

66 90 
156 —
144 60 
113 76

10160 
9 8 -  

107 26

s6 ć0

<n*io
99 71

>660
7S2L
i 9 -

76 26

87

5 94
6 96 

10 06 
12 »7 
lr  27 
1126

i i  8i 
184

98 60 
98 40 

196'/. 
91'O 

24a % 
3***0 
18*/.

H K ł o d y  c z ł o w i e k ,
zykami: polskim, ruskim i menLeokim, 
poszukuje odpowiedniej posady w Galicji 
lub za kordonem. Adres: m . M . poste 
restante Lwów.  4180 8 10

Majątek ziemski
w  doskonałej glebie 7 4 0  m o r g ó w  
o b s z a r a ,  pół mili od kolei. Dom 
mieszkalny obszerny i budynki go

spodarcze w dobrym stanie,

jest z *0 11 m  io m m
Bliższa wiadomość w  H o i e l n  

L a n g a .  5294 1— 8

U k ła d  k o rn ik o w y

H E B LI ŻE LA ZN Y C H
z pierwssej c. k. nprzywil. nadworne, fa

bryki wiedeńskiej

A. KIKHELTA SpatóoliiercSf
ntrzymuje 4122 6— 10

ED. GEBjJARDT
■w© L w o w i e

i sprzedaje takowe, t j. ł*)ika łoieC8k. 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotale, k rz? 

sła 1 ogrodowe meble
p o  o e n a o l t  to b r y c a n y c l i .

Cenniki ilustrowane ns żądanie franko.

N a n c z y c i e L
Kto z mieszkających La prowincj’i po 

trzebowałby dla dzieci szkól normalnych 
na czas wskacyj nauczyciela, może tako
wego otrzymać za miernem wynagrodze
niem z grona nczni seminarjum nauczy
cielskiego we Lwowie. Zgłaszać sie można 
uotnie lub pisemr .a do dyrekcii 
(Chorążczyzna, ulicą Kaleczą). 4279 2 - 5

N / W W V V  v w w i
Dr, fszech  umiejętności Je ta rsU cli)  

Antoni Mars $
hyły  ̂seknndarjiUE szpitala imienia *

ś*  ’J ere*^ chor* kobiecych w Wiedniu, — obecnie sekundarjusi 
zakładu położnio we L w o w i e ,

\  1 1 a y n nj e od godz. 2— 1 po poł. 
f  przy ulicy C z a r n o o k i e g o  r  2, 
>4189 piętro H. 6-O 1

1— o u u u u i

Uwiadomienie.

meksykańską 4 wanilową i ho- 
uieopatyczną5 z najsłynniejszej 
fabryki Ma s s o n a  w P a r y ż u  

otrzymał w komis

J a n  M u l l e r
właściciel cukierni,

i tprzodafa po cen te fabrycznej 
4051 2 -2 4

N

M o w o ś ć  o g r o d n i c z a *
Nakładem księgarni

Gustawa Sennewalda w Warszawie
wyszło dzieło pod tytułem :

„Kwiaty naszych ogrodów",
to jest

O p i a  i  h o d o w l a  k w i a t ó w  g r a n t o w y c h
wraz z zasadami fcw u rz e n ia  k o b ie r c ó w  1 w la to w y c h ,  wzorami głąbów, 
przykładami rysów—da i ich obsadzenia przez L d m u n d a  J s ta k o W S Ł le g o , 
kand. nauk przyrod. i ogrodnilu Ogrodu Pomologicznego w Wrr„zav 10 z  3 5 4  
f i g a r a m i  wielka 8-ka. Cena zł. O w. a.

Jest to pierwsza książka w _ literaturze naszej, traktująca przedmiot powyż
szy specjalnie, wydana została jak najstaranniej tak pod względem treści jak 
pod względem formy zewnętrznej. Mamy nadzieję, że dobrze przez amatorów 
kwiatów, a głównie przez właścicieli ogrodów wiejskich i miejskich przyjętą 
zostanie. 4ijx  *—8

Do nabycia w księgarni

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie,
ora* wr wszystkich znaczniejszych księgarniach u Galirji



4. d z i e ń ™  p o l s k i .

PARASOLKI DAMSKIE
o d  8 0  c t .  d o  1 0  z ł r .

Szczotki do włosów i sukień, Szezoieczki do zębów 
i do pazncgei, Grzebienia do czesania, za włosy i do 
lol ów, Albumy, Portmonetki, Tytonierki, Rzemienie 
do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 
do grania, Marki preferansowe, Strony do skrzypców 

■' gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki.

Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę amerykańsKą do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceratkę żółtą woskową, Płótno gutaper- 
chowe na prześcieradełka dla dzieci, Piłki, Balony 
do wydymania, Podwiązki, Szenn itp., Gorsety pa
ryskie od zł. 1-30—5, Parasole od zł 1-20— 10.

3942 8—0 (5) Łaakatre zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej I najakuratmej

Znany z taniości i doborowego towaru 
M A d A i y S  D A M S K I

KAMILA STRZYZOWSKIEGO
p tz y  ulicy Halickiej p o d  l. 4 ,  we Lwowie.

Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszy j

Puder ryżowy;
wedle życzenia.

sprzeaaje i rozsełs w pn .elkach 
1 tnaczme większych od zagranicznych,

p o  40 cen tó w .
ipieica ood „Węgierską Koroną*

• r .  p i E P ^ s i
|4120 we Lwu ®ie. 10—0^

l
5 5

Z O I N Ą L
w n ediiclf 17. czerwca b, r

c h a r c ik  m io d y
. . . j  augifclsklej,

maści po pi siat ej z białą plsmką La s ;yi.
Znalazca zgłosić się zechce do cu

kierni pana Hoł^nskiego przy placu Ber
nardyńskim , gdzie stosowną otrzymj 
nagrodę.

Księgarnia G u D ryn ow icza  &  S c h m .d ta  we Lwowie
przyjmuje prenumeratę uu

„ K R O N I K Ę  R 0 J ) Z I N N Ą “
4282 ( l1/, do 2 arkuszy tygodniowo).

Cena kwartalna we Lwowie............................ Ł ł r .  1“8 0 .
„ „ z  przesyłką na prowincję „ 3*15.

l u O O O O O  £ > C  O O C  O 
ś w i e ż e

wprost ze źródeł.
Q Sól morską,
0  ,  karlibadzką,
a  ,  judową z Hall,
J? .  ,  lwonicką.
t  JpiOwwdi iłem i sprzedaję po najn- 
0  miarkowańszych cenach.

o Jnljan Zgórski ę
9 . p t . k a r s  w  S T R Y J U .
V 4118 10 12
T O O O O O O C O O O O O C

U zdolnionti b u c h h a lte r
i korespondent w języku poi ikim i nie 
mieck m, poszukuje zajęcia w wolnych 
godzinach za miemem “ yjagrodzeniem— 
pole.-a się zatem pp. Kupcom lub prze
mysłowcom. Referencje znakomitych tu
tejszych firm « i zgłoszeniem się intere
sowi pych podane oyć mogą. Łaskawe 
oferty pod 4 .  O . 41  w Adm.mstracji 
,Dzienniks Polskiego . 429 J 1—3

Z  i s t n l e j ą r y c b  d o t y c h c i w
j kn i o j s za ,  i n a j l e p s z a
w ła s u e g o  t r y r o b n .

Nagrodzona srebrnymi medalem, 
trwałością przewyższa amery- ^

kańskie i wieaeńskie ^  .s.5
3826 8 -1 0  s i l

^  »• C3 i  03 oU c3 U £ ►>0li 06
S.. Oj u

*  65=0 0? rH (—Ia s  -£■§0 3 “ .bf'̂ 5 .O- 
o '8 g® % 63 fu

te-cdn .
A  -.2.2 ^ t-ś ’3 ’3

m c z te re c h ^  
k o l o r a c h :

Nr. 1. bezbarwna,
Nr. 2. jesionowa, Nr. 3. '■Aa.

orzechowa, Nr. 4. mahoniowa z 
załączeniem apoEobn użycia takwej. Wb 

I h p i  w y s t a r r c a j ą c y  n a  J e 
d e n  w ie l k i  p o k o j ,  k o w z tn je  1 s i r .

Z fabryki świec woskowych i bliebowni voskn 
F R .  8 C H U B D T H A  i  8 0 1 ,  L iró w , R y n e k  4 5 .

§ « * £ » ! •

E sujgarnia F. H. RICHTERA %
we L W C W IF , przyjmuje przedpłatę na

J T O M I t  ILLBSTBOffiSr
4296 1 -1-1

m  
e

Cena kwartalna we Lwowie . z ł r ,  3 5 0  |g£.
» „ z przesełką na prowincję . ,  4*— ^

h * f - ó ó ó ó » ł > » ó ó c s > * ó ó i rv . a ó ó

A E A D E M I  A ) M E D Y C Z N A
orzekła:

Wodil
mineralna

|  \  *YD ‘ C 3  Xnr TH'/ h  w połączeniu z od-
Kwaszonym żelazem,

Je s t najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody nie mającej sobie równej

w Europie w leczeniu

CHOBŚB 6ASTEALG1C2HTCH, GORĄCZEZ, BLABA1ZL, WnpSGEHł
i wszelkich chorób pochodzących z

^ 8 "  M I.
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we L w o w la  
w apt. P M i k o l n g c h a ;  w I k r a k o w ie  w apt. P. T r a n c z ^ ń s  kie go

i w apt. P Kedyka .  aocu .o ".n3868 18-59

400 Beczek
3 0  litro w y ch

os piwo, rs suchego i zdrowego matę 
rjałn mocnemi islazi emi obręczami po
bita , sztuka (loco Jarosław) po 2  z ł r ., 
oraz gotowe k łe p K l  w ia d r o w e  i 
k u lo w e  są do nabycia po miernych 
enach u J ó z e t d  A r g a n lń s ł  lego !

IN" a t u r  a l n o

W
c n j w

m in era ln e

krajowe i zagraniczne
4125 p o le c a  L h ł '1 ’1 2-

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 41.r Jarosławia 4293 1- 2 f

; x * x j c k x >x x x x x  k *  j a a a ..

Do teraźniejszych zasiewów. „
: t u r n i p s  o l b r z y m i  pastewny oryginalny angielski. Ją 

B 2e p ę  ^ c ie r n io w ą  okrągłą i dłuą, otrzymał świe
ży transport i poleca po mierny cn cenach

GŁÓWNY SKŁAD NASION
TEOFILA ŁUCKIEGO

w e  L w o w i e , 4 2 1 7 5 - 0

plac Halicki 1. 15, w gmachu Banka Hipotecznego

OCOKXP3tOKXXX>IOKXXX:'

H . J E N A
m e c l i a a l k ,  

alica tśtryjhksi 1. 31,
prsyjmuja

irtselkie nupramti

ż n i w i a r e k  i s i e w m k ó w
jako też innych m aszyn ro laiczych  
3982 pod gw arancją . 10— 0

.-+LK *-Or* . .u-

P iT  Jim
C. k. wyłącznie uprzywilejowane

Z e g a r y  v a b a d ł o v e  „ r e m o n t o i r 11
d o  n a k r ę c a n i a  b e z  k l n c z a .

Moja zegary wahadłowe, według systemu Brauswettra, L_stręczają wielt 
korzyści wobec innych, które się ntkręcają kluczem, a głównie dla tegc, ii moje 
remontoiry nakręca eie iylko za porno ą sznurka wiszącego na zewnątrz skrzynki, 
w przeciągu jednej sekundy, przyczai zaoszczędza sie mebli nad które mi zegarj 
najczęściej wiszą, a na które wciiodzić potrzeba, chcąc zwykły zegar kluczem 
nakręcić.-

Następnia poruszenie wahadła, j  iko też regulowanie wskazówek przy moich 
z e g A fn u b  r o i a o u t o l r  uskutecznia się za pomocą bardzo prostego przy
rządu umieszczonego również na zewnątrz skrzynki, przez co wynika znowu ti 
korzyść, 11 skrzynki nigdy otwierać nie trzeba, a zatem zegar ciągle w jednej 
uregulowanej pozycji zostaje i zaprószyć się nie może, więc też żadnemu zepsuciu 
nie podleia i kosztów naprawy, czyszczenia i regulowania nie wymaga.

ggtf , a dokładność moich zegarów ręczę na przeciąg dwóch lat.
Skrzynki ęszafki) są bardzo gustowne, politurowane, fornirowane z dwoja

kiego drzewa, t. j. jasnego i ciemnego koloru ; ozdobiono rzeźbą — a ceny sto
sunkowo do rzeczywisc.e z wszech stron wydoskonalonej roboty, są nader przy
stępno 1 ua żąd‘nie mogą być wypłacane w miesięcznych ratach 4196 30—li

Jedyny skład fabiyczny dla monarchji Austro-Węgier utrzymuje:

A L E K S . T G R N U O Z I, w  W i e d n i u  I .  S c h o t t e n r i n g ,  1 0 .
iprfST" Cenniki i rysunki moich zegarów udzielam bezpłatnie i franno.
' 'wykle zegary wahadłowe przerabiam na mój system dobrze i tanio.

hAWA i CUKIER
najtaniej i w najlepszych gatunkach,

we Lwowie w handlauh
W i l h e l m a  l u b  J u l i t m  

A O A f l A
p-zy placu Marjackim pod 1. 10 

i w Głównym Rynku pod 1. 30.
424u 2—0

w \ * e Y - Iw r w % tx r ‘v ■'S
Wiaficmość dla prz*jczdż5jącj ch A  

> - - -  -  , <

<

C K N N I K
G U S T A W A  BUCHERA

S k ła d a  W L I  w  £ r la a
hM K f h i  obok wielkiego budyaku eolnego w domu własnym .

f f *  C e n y  o b l l e z s u r  mą m a w i a d r a  i  h e k t o l i t r y .  <m

Rok
1876

1875

1874

1878
1872

1869
1888

1886

Białe S c h i l l e r ...........................................
Lepsze ga A  . . . .
Czerwone, b*ałe i Schiller . . . .  
Czerwone, lepsze gatunki .
Czerwone, najlepsze gatunki
Białe S c h i l l e r ...........................................
Białe Schiller, lepsz" gatunki
Czerwone i białe Schiller, najlepsze gatunki
3 .ale Schiller ..................................
Białe Schiller, delikatniejsze .
•Czerwone wytrawne gatunki .
Czerwone, delikatniejsze
Czerwone, najdelikatniejsze słodzawe
•  0»ftr*uiie i białe Schiller
Białe S c h u L e r ...........................................

•Czerwone i białe Schiller
Czerwone d e l ik a tn e ..................................
Białe S c h i l l e r ...........................................
* C zerw ona ...................................................

Eu-fa *er i Tisor*aer czerwony Atubruch.
Tokijskie Aneta e n ..................................
a T»kiyU.e Ansbruch..................................
Tokijskie, na >ia :i
Eriamka uelikatna piołanowka .
Stara ś liw o w ica ...........................................

wiairo hektoliter
zł. zł

. 8 14
9 16

. 10 18

. 12 22

. 16 26

. 9 16

. lu 18
15 26

. 12 22

. 14 25

. 16 26

. 20 36

. 25 4‘.
. 15 26
. 12 22
. 14 25
. 15 26
. 20 a/o
. 80 63
. 25 44
. 40 72
. 60 108

60 108
. 80 143
. 40 72
. 20 36
. 30 90

Gatunki oznaczcne gwiazdką (*) otrzymały w r. 1*75 w Budapeszcie po
chwałą na wystawie win krajowych.

Powyższe gatunki win są w wielkim wyborze, tak w większych jak i mniej
szych beczkach.

Zamówień.z za zaliczką wykonywają się szybko.
Próżna półwiadrowa beczka kotztuje 2 zł. Wiadrowa o sześciu obręczach 

3 Trzechw ndrowa i  zł. SześciowiaJrówza 10 .1.; większe beczk Da 12 dn 14 
wiader po 1 zł. 50 ct. za wiadro — i po tej cenie przj mują się napewrót w do 
brym stanie w ciąga sześciu tygodni. 4259 1—1

Specjalności Apteki pod „Murzyuem“
( M  o ł i r e n  -  A p o t h e k e )

J Ó Z E F A  W E I S S A
w B U  d n i n  Tuchlauben Nr. 27, we L w o w ie  Aptdka Zyg. Rucksra.

W; roby chemic2nc-farmaceutyczne^o labcratorjnm apteki ped Murzynem,
O c a L rz o n e  (drtge) a lk a l ic z n o - r o ś l - n n e  wiedebskie p ig u łk i

krew oczygzczaj3c®<
Takowe zawierają wielce ważne u li krw. i trawienia alkalie, .akotei czystą ro
ślinną g' rżką Biaterję i szczególnie pomyślnie działają da kwaw i ostrość krwi, 
którs n| utrabzują i kanałami odchodowemi z ciała wydalają- — Cena pudełka 

zawierającego 40 azt.uk 40 cnt.

V, IHUElSiSHA HERBATA GOŚĆCOWA
w e a m g  D r .  W o l lo e r s . .

Herbata ta składa aif z ziół laczmczych, szuzegó.nie oddziaływających na wydzie 
lanie się gruczołów, naczyń ślinowych, organów trawienia, a zwłaszcza na dzia 
łalność skóry. Użycie jej zaleca się każdemu w podagrze, gośćcu, utrudnionem 
trawieniu i wskutek tego nieregu.arnem wytwarzaniu się krwi, podagrycznycn 

opuchnięciach i t. d. — Ctua 1 paczki 70 cnt.

Pieniący lię  szlicylcwo-kwaaowy proazek do zębów.
Nie masz żadnego śr, Jka dla utrzymania ust w czystości, któryby łączył w sobie 
te zalety, co aalicylowo-kwaaowy proszek uo zębów. Jest łagodny, pieniący arę, 
orzeźwująey, medopuszczający zganiany i zawsze utrzymujący zęby w śuieinej

białości. — Cena 50 cnt.

OLEJEK CHINOWO-ORZECHOWY.
Nowy preparat, przeciw wczesnemu siwieniu włosów i icb wypadaniu, zatrzymu
jmy takowe i stanowczo im zapobiegający na zawsze. Korzenie włosow otrzy- 
mują przezeń siiny pokarm i reprodukcja wło°ów doshodzi do najwyższego stopnia.

Cena 70 cnt. 4204 3 —6

O c n k rz o n e  ( d r a p ;  c łu n in o w o  -  i e l a * i a t e  p ig u łk i
Znakumi‘6 dNełani* obu tych bohaterów między leczuiczemi środkami przy osła
bieniu nerwów, bitko krwi, cgólnemu osłabieniu ciała wskutek poprzednich cięż
kich wyniszczających chorób, nmysłowyc.1 i cielesuycn wytęzfeU) j08t powszechnie 
znana. Pigułki te zawierają w każdej sztuce 2 centygramy i.nimny i 5 centygra- 

mow soli żeLzistej, - ę ouŁ pudełka 1 ^ C- ko cn..

Woda piękności Lan antepneliąue,
Woda ta przyrządzona z czysto roni.nnycii rubstancyj, jest od wielu uznaną za 
wypróbowany środek odświeżania, upiększania i wzmacniania skóry, wytępiani; 

wszolku h wyrzutów, jak piegi, pryszcze, plamy itd. — Cena ilakonu 1 złr.

5 | Ciągnienie jaz 2. lipcs. 
r l  Młówna wygr. 26 0 .0 0 0  złr. IT i u l e m  ProicSf lomuftine zŁ 2-50 

Promesy Kredytowe „ 4* -  ( g ł ó w n a  wygr. 200.000 złr
| ^ *  O b i e  r a z e m  t y l k o  G m ir. i  s t e m p  l .

W  2 « r j l  w y e lą g k lG y  1®« B ro n s *  i r l e k i , którego eiągn en.e pi zy 
ogólnej wyjrsnej 3C0.000 mark nastąpi 30. czerwca, odstępujemy cały ios 
oryg.i ń l - " za 130 złr., połówkę za 70 złr,  ćwiartkę za 35 złr ,  dziesiątkę 

za 34 złr., dwudziestkę za 7 złr. 4249 6—14

N Y iT R A i Ł  C c m .,  W ie n , K lr a k r s tr a u  16 eiseiiies Hans.
We Lwowie otrzymać można u J A z e la  F rie sU t, kupca, ulica Krakowska.

P r o m e s s y
Losy ic edytoweTi osy wiedeńskie

tylko z/. 4=7,11 stempel. | l i  tjlko zł. 2 %  i stempel. 
Obie r a ze m  t y l k o  zł. 6 1.2 i s tempel .  

* l6 w n a  Blwwuaw y g r a n a w y s r a n a

4?80
2 - 8

P i f *  C i ą g n i e n i e  j u ż  2 .  l i p c a .

W  e c ł n s l e r g e s c L a f t
der Admim- M T R P I I R ^  Win,
stration des I f l Ł n U U n  WolUeue 13.

f  „Pod 3-ma Koronami
ulica Trybunalska 1. 10, lą

P c l i  •  j e  u e b l o w a u e
różne, wielkości, ua dłuższy lub 
krótki czss uo wy U u J ę t U  VY tym £ 

j  samym domu jeit 4291 1--3 ^

34* «M. JL u  «  « *  - m w

M I Ł O S Z A  M T K N G L A
p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e ]  p o d  1. 7 ,  

to  p i ą t e k  d m a  2 2 .  c s r r tc c a  b . r .  i  w  d n i e  n a s t ę p n e
występ sławnej

Sf T K U P Y  A  KTYNTÓW
C6=arza Japońskiego Mik..da, 

ped dyrekcją pana T .o n is  S o u l i ć , byłego dyrektora cyrków. 
Skład o só b  Jarestu Mikiczy, Anduro KomoLiczi, Jńoesta Namigoro, Ma- 
monto Tojakiczi, Alesta Dandżyrc, Romom o Macungori, Komesli Joszytaro 

Depesta Antonikiczi, Doristo Sinkiri.
Progcam widowisk (każdy dzień inny), składać się będzie z 12-stu 

różnorodnych numerów wyższego japońskiego rozwoju sił fizycznych, żon- 
glerstwa japońskiego, produkcji napowietrznych, wzlotów, prestidigatorstwa 
japońskiego, scen komicznych i intermodyj komików japońskich

C e n y  m i e j s c :  Krzesło pierwszego, drugiego, trzeciego i czwartego 
rzędu 1 z ir.; II miejsce 7 0  ct.-, III. mieisce 5 0  c t.; IY. rciejsco 3 0  ct. 
Dzieci niżej Int. 7 pi icą na krzesła 7 0  ct ; na II. miejsce 5 0  ć t.: i a III 
miejec 34  c t.; na iV. miejsce 2 0  ct. C. k. wojskowość od feldfebla niżej 
płaci ceny zniżone

Bilety nabywać można w kasie ogrodu ludowego od godziny 6. wieczór. 
Programy przedstawień nabywać można w kasie u. rodowej. 
Fo.ografie Japończyków sprzedają się po I złr. w większym formacie, 

w mniejszym zaś formacie po 50 cnt, 4265 6—8
P o e z ą t e l i  o  g o d z in ie  8 1/,. w ie c z o r e m .

I-OYj"Is4 SO U T JE . dyrektor t-upy.

D n i a  1. e z e i  w e a  w s o r j a  h  w y c ią g n ię ty c h

Losy państwowe z r. IF39.,
itóre i .  r z e ś n l a  mnszą isfi wyciągnięte i  WYgranemi.

1 cały z wyjąt. najmn. wygr. złr. 500 — 
1 p i ą tk a ...................................  lOo —

1 cały los pr-ństwowy z r- 1839 złr. 950
1 p i ą t k a .............................. n 185
1 połowa tej ostatniej . . .  „ 9ś
1 ć w ia r tk a ...................................   60
1 d z ie s ią ta ..........................„ 21
1 d w u d z ie s ta ..............................   11

1 jo owa tej ostatniej 
1 ćwiattka . . . .  
I dziesiąta . . . .  
1 dwudziesta

52 — 
2 7 -  
12 —  

650
r  Ciągnienie wygranych 1. września.

Z ogólną kwotą wygranych przeszło o ń m  m i l io n ó w  z ł r .
Główna wj grana 2 8 0 .4 0 0  z ł r .

Z g r n p  radych lo g ó w  pozostało wune police, z którjch 6 do 10 
łeryj 1. c z e r w c a  JU 77 r .  z o z t a t o  y c i ą g n ię ty c h ,  js t jeszcze w za
pasie pewna ilość takich częściowych polic i oustgpujemy takowe t ez żadnej 
przedpłaty, a tylko za złożeniom na ró^n. z innymi uczestDiksmi, którzy już 
w roku 1876 przystąpili miesięcznej wpłaty częściowej p i 10 złr. i przy tych 
policach liczone będą i najmniejsze wygrane. Uprajzamy o szybkie zmuówie- 
nrs, ponieważ taki wypadek d w ó c h  o t i a iu lc i*  c i ą g n ie ń  p o Z y c z k l 
p a ń s tw o w e j  wydarza się tyiko jeuen raz na sto lat. 4204 3 0

N Y ITRA I &  C O M P., W ie n , K afin tetrass^  16, eisems M i
We Lwowie u J o z e f a  F r le e ia ,  kupca, ulic* KrekowEkn.

L O K A L
% na dole do wynajęcia cały komplet 
w słniył na B e s t a u  a i j ę ,  lecz te- 
f  ras dół wraz z doskoualeini piwni- ( 

c»mi i na sklep wynajęty byc może. |
j  Bliższa w.adonjość u włtścicii lki,
k A / N A A A A « / > / V A A / > s

napełniona 4279 2 -3

3 0  s a g a m i k u b ie z n e m i  
c z y s t e g o  i o d u

J e s t  d o  s p r z e d a n i a .
B liż sz ą  wiadomość udzieli Skład piwa 

A. Drehera ulica Sykstuska 1. 8.

D la  Ps T . M a p ita llstó  Wo
jNYł s p r z e d a ż  z  w o l n e j  r t ^ h i

D o b r a  B r z n c h o w i c e .
W powiecie i" l  z e u i ;  Sli.ń«lwiim położone, tworzący obszar dworski około 

375 morgow, łąk oO norgjw , komasowauych gruntów pierwstej jakości, glebt 
je Jm ka, czacnoziem baz rumoszu, u upodli glina na całej przestrzeni. Dwór nowy 
murowany o 7 pokojach pou goutami, takąż stajnią i wo-ewmą, austerją nową, 
piwnicami, młynem drewnianym o dwó'-n kamieniach na rzece Guńej Lipie 
z propinacją i zabudowaniami dworskiemi, oneyuą itd. itd. Ogrody owocowe 
i vra żywne itd. — W,e« liczy prueszło sto chat, czyli pięćset dusz, na szosie 
5 mil od Lwowa, 4 od Bizeian, zau jedną milę od Przem; slan położ na,

Kapującem u nastręczają s<y w elaie korajs :i, bowiem tabularna kwota 
7000 zł jr. a, i kwota 9000 z<. na Czortow u są deponowane, i wkrótce do pod
niesienia, dodają się do sprzedaży. Splam instytutu kredyLowego galicyjskiego 
6354 zł. po dzisiejszym korce i  83 z ł , dozwala zysk 107i zł. — M ia kr; dalaa 
na Brzuchowicach mążąca 23.000 U., jest za 15.0:0 zł. z wolnej ręki do n ibycia. 
luna pozycja tabularna o 600 zł. w. a. mniej oiiaruwana. Pożyczki z banku k ra
jowego około 24.000 zł. spodziewana, 24.00U długów hiputekuwanych w dwóch 
pozycjach są uiszczone, i konseusa co wykreślenia wydano. Zamknięcie łabul na 
60 dni od 7. maja b. r. podam Dobra te piękne i dobre, mogące nieść intraty 
z gruytów 3750 zł., z propinacji 160u zł.. rc_c-m 5350 zł. rocznie, tą za 67.DU0 zł. 
prawie bez gotówki do nabycia. W roku 1841 kosztot.ały one 8000 dukatów 
w złocie.

**"“*”  Chęe kupienia mające esoby, rsczą ię zgłosić bez pośrednictwa 
maniero w, lub inmgo stanu intruzów, do właścicielki, obecnie w S l o u o a z i e ,  
powiecie Brzeżańskim zamieszkałej (poczta Kozowa), bowiem nikt zgoia nie ma 
od tejże polecenia. 4260 2—3

GALICYJSKI mm ZASTAWNICZY i
w gmachu teatralnym przy ulicy Teatralnej na dole,

ptdcije da powszechne j wiadomości, że

z dniem 15. czerwca 1877
otwiera

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdź nego reskryptem 3  

c. k. Namiestnictwa z dnia 11. czerwca 1877

a) wszystkich już do użytku przesz?ycu ruclumych przedmiotów warteściowych;
b) drogich kamień., w y ro b ó w  ze złota i srebra i innych drugich kruszców;
c) towarów gotowych do konsumpcji jeszcze nie przeszłych, płodów pnemysłu

i przedmiotów handlu
Pożyczka spłaconą, być może albo w całości pr/y upływie terminu, lub też 

w równych ratach miesięcznych albo tygodni owych.
Bliższe objlśnienia co dc poboru procentów i kosztów powziąć można w biurze 

oddziału zastawniczego, gdzie też reguhmin i tab. la procentów i kosztów do przej
rzenia służą.

C * « d  f . i u y  n r z i j d L w e  n ą :
w dnie powszednie od 9. rano do 3. popołudniu; 
wT dnie świąteczne od 8. rano do 10. rano,

3 Ł1 1 4 e  A ś t  < * j  .

4244 8 - ‘5

Wytowm i rwWrtor odyowt«NWw ■ Ju Unu Z djuJUrni „Dziewiik* Polskiego “ A. 0. Rogoszs,


